
Naj�waż�niej�szą�uro�czy�sto�ścią�w sank�tu�arium
Mat�ki�Bo�żej�w Tu�cho�wie�jest�ob�cho�dzo�ny,�co
ro�ku�Wiel�ki�Od�pust�Tu�chow�ski.�W tym� ro�ku
od�był�się�on�w dniach 1-9�lip�ca�pod ha�słem:
„Z Ma�ry�ją�nie�śmy�świa�tu�Chry�stu�sa”.�W Tu�-
cho�wie�na piel�grzy�mów�cze�kał�od�no�wio�ny�ob�-
raz�Ma�ryi�w Jej�od�no�wio�nym�wi�ze�run�ku,�któ�ry
po�wró�cił� na Li�po�we� Wzgó�rze 20� czerw�ca,
po po�nad�pię�ciu�mie�sią�cach� re�no�wa�cji.� Jej
ob�li�czu�przy�wró�co�no�ory�gi�nal�ne�ry�sy,�na no�wo
od�sła�nia�jąc�pięk�no�bi�ją�ce�z te�go�wie�lo�wie�ko�-
we�go�dzie�ła.

Od�pust� tra�dy�cyj�nie� za�in�au�gu�ro�wa�ła� piel�grzym�ka
stra�ża�ków,�po�li�cjan�tów�oraz�or�kiestr�dę�tych,�któ�re�swo�-
ją�obec�no�ścią�wpro�wa�dzi�ły�w uro�czy�sty�kli�mat�wy�da�rze�-
nia.�To�wy�jąt�ko�wy�mo�ment�wdzięcz�no�ści�i mo�dli�twy
za tych,�któ�rzy�każ�de�go�dnia�czu�wa�ją�nad na�szym�bez�-
pie�czeń�stwem.

Wo�kół�oł�ta�rza�po�lo�we�go�usta�wi�ły�się�pocz�ty�sztan�-
da�ro�we,�re�pre�zen�tu�ją�ce�jed�nost�ki�PSP�i OSP�z re�gio�nu.
Mszy�Świę�tej�prze�wod�ni�czył�i ho�mi�lię�wy�gło�sił�ks.�bp
Sta�ni�sław�Sa�la�ter�ski,�bi�skup�po�moc�ni�czy�die�ce�zji�tar�-
now�skiej.�Wwy�gło�szo�nym�sło�wie�pod�kre�ślał,�że�„mi�mo
mo�że�nie�uda�nych�kon�ser�wa�cji�ob�ra�zu�w prze�szło�ści�pięk�-
no�du�cho�we�Ma�ryi�wciąż�po�zo�sta�je�to�sa�mo.�Po za�koń�-
czo�nej�li�tur�gii�bi�skup�po�świę�cił�usta�wio�ne�na par�kin�gu
wo�zy�bo�jo�we�stra�ża�ków.�W ko�lej�ny�dzień�Wiel�kie�go�Od�-
pu�stu�Tu�chow�skie�go�do Tu�chow�skiej�Mat�ki�piel�grzy�mo�-
wa�ły� ty�sią�ce� wier�nych,� wśród� któ�rych� tra�dy�cyj�nie
wy�róż�nia�ły� się� zor�ga�ni�zo�wa�ne�piel�grzym�ki:� ka�pła�nów
świę�tu�ją�cych�ju�bi�le�usze 25-le�cia�i 50-le�cia�ka�płań�stwa,
osób�kon�se�kro�wa�nych�oraz�człon�ków�Ak�cji�Ka�to�lic�kiej.
Obec�ność�tak�róż�no�barw�nych�grup�do�star�czy�ła�wie�lu
głę�bo�kich�i owoc�nych�re�flek�sji,�snu�tych�przez�ka�zno�dziei
na Li�po�wym�Wzgó�rzu.�W trze�cim�dniu�Wiel�kie�go�Od�-
pu�stu�Tu�chow�skie�go�od�by�ła� się�piel�grzym�ka�cho�rych
i nie�peł�no�spraw�nych,� pra�cow�ni�ków� służ�by� zdro�wia,
DPS�-ów,�ho�spi�cjów,�od�dzia�łów�Ca�ri�tas,�ry�ce�rzy�Ko�lum�-
ba,�a na za�koń�cze�nie�do Ma�ryi�przy�by�li�le�śni�cy�i my�śli�-
wi.�So�bo�ta 4�lip�ca�by�ła�dniem,�gdy�na Li�po�we�Wzgó�rze
do�tar�ło�wie�le�pie�szych�piel�grzy�mek�z oko�licz�nych�te�re�-
nów.�W sło�wie�skie�ro�wa�nym�pod�czas�su�my�od�pu�sto�wej
do ko�le�ja�rzy,�tak�sów�ka�rzy�i prze�woź�ni�ków,�bi�skup�po�-
moc�ni�czy�die�ce�zji�tar�now�skiej�Le�szek�Lesz�kie�wicz�traf�-
nie�spo�strzegł,�że�nie�mo�że�my�dać�świa�tu�cze�goś,�cze�go
sa�mi�nie�po�sia�da�my;�tym�sa�mym�od�no�sił�się�do ha�sła�te�-
go�rocz�ne�go�Od�pu�stu:�„Z Ma�ry�ją�nie�śmy�świa�tu�Chry�-
stu�sa!”.�Był�to�dzień�pe�łen�wra�żeń,�bo�ga�ty�w nie�zli�czo�ne
ła�ski,�któ�re�spły�wa�ły�z ser�ca�Ma�ryi�obec�nej�w tu�chow�-
skim�wi�ze�run�ku.�Na je�go�za�koń�cze�nie�od�by�ło�się�w ra�-
mach� wie�czo�ru� ma�ryj�ne�go� uro�czy�ste� na�bo�żeń�stwo
ró�żań�co�we�na dróż�kach�za sank�tu�arium,�któ�re�mu�to�wa�-
rzy�szył�akom�pa�nia�ment�Sank�tu�aryj�nej�Or�kie�stry�Dę�tej.
W nie�dzie�lę� piel�grzy�mo�wa�li� sa�mo�rzą�dow�cy.� Wśród
uczest�ni�ków�by�li�m.�in.�sta�ro�sta�tar�now�ski�Ja�cek�Hu�dy�-
ma,�wi�ce�sta�ro�sta�Ro�man�Łu�carz,�rad�ni�po�wia�to�wi�Ali�na
Bar�ba�chen,�Ani�ta�Se�ra�fin,�To�masz�Scha�bow�ski�oraz�To�-
masz�Bień�a tak�że�przed�sta�wi�cie�le�lo�kal�nych�władz�sa�-
mo�rzą�do�wych.�Pod�czas�uro�czy�stej�Mszy�św.�za�wie�rzo�no
opie�ce�Mat�ki�Bo�żej�Tu�chow�skiej�miesz�kań�ców�Po�wia�tu
Tar�now�skie�go�i re�gio�nu,�lo�kal�ne�wspól�no�ty�oraz�wszyst�-
kich�peł�nią�cych�służ�bę�pu�blicz�ną.�To�waż�ne�wy�da�rze�nie

by�ło�jed�nym�z cen�tral�nych�punk�tów�Wiel�kie�go�Od�pu�-
stu�Tu�chow�skie�go�na Li�po�wym�Wzgó�rzu.�W tym�dniu
na Li�po�we�Wzgó�rze�do�tar�ła�też�wy�cze�ki�wa�na IV Pro�-
mie�ni�sta�Pie�sza�Piel�grzym�ka�w licz�bie�pra�wie�dzie�wię�-
ciu�set� osób.� O go�dzi�nie 15: 00� przy�szedł� czas
na Eu�cha�ry�stię,�któ�rej�prze�wod�ni�czył�Or�dy�na�riusz�Die�-
ce�zji� Tar�now�skiej,� bp� An�drzej� Jeż.� Wie�czor�na� Msza
Świę�ta�na�to�miast�zgro�ma�dzi�ła�na sank�tu�aryj�nym�pla�cu
piel�grzym�kę�lu�dzi�pra�cy,�pra�cu�ją�cych�za gra�ni�cą,�bez�ro�-
bot�nych�oraz�przed�się�bior�ców�i pra�co�daw�ców.�W po�nie�-
dzia�łek,�do sank�tu�arium�w Tu�cho�wie�od sa�me�go�ra�na
na�pły�wa�ły� rze�sze� piel�grzy�mów,� pra�gną�cych� sta�nąć
przed cu�dow�nym�wi�ze�run�kiem�Mat�ki�Bo�żej�Tu�chow�-
skiej.�Mszy�Świę�tej�o godz. 9.00,�spra�wo�wa�nej�szcze�gól�-

nie�w in�ten�cji�se�nio�rów,�eme�ry�tów�i ren�ci�stów,�prze�wod�-
ni�czył�o.�Sta�ni�sław�Kieł�ba�sa�CSsR,�mi�sjo�narz�ze�wspól�-
no�ty� re�demp�to�ry�stów� w Bar�dzie� Ślą�skim.� Su�mie
od�pu�sto�wej�prze�wod�ni�czył�ks.�An�drzej�Lisz�ka,�ko�or�dy�-
na�tor�Grup�Mo�dli�twy�Oj�ca�Pio�w die�ce�zji�tar�now�skiej.
Zwra�ca�jąc�się�szcze�gól�nie�do osób�ży�ją�cych�du�cho�wo�ścią
św.�Oj�ca�Pio,�pod�kre�ślił,�że�licz�nie�przy�by�wa�ją�cy�do Tu�-
cho�wa�piel�grzy�mi�są�wy�mow�nym�zna�kiem�ży�wej�mi�ło�-
ści� do Mat�ki� Naj�święt�szej.� Po po�łu�dniu,� pod�czas
Go�dzi�ny�Mi�ło�sier�dzia,�dzie�dzi�niec�tu�chow�skie�go�sank�-
tu�arium�wy�peł�nił�się�dzieć�mi�na�le�żą�cy�mi�do Po�dwór�ko�-
wych� Kół� Ró�żań�co�wych� oraz� Dziew�czę�cej� Służ�by
Ma�ryj�nej.�We�wto�rek 7�lip�ca�Li�po�we�Wzgó�rze�po�now�-
nie�wy�peł�ni�ło�się�tłu�ma�mi�piel�grzy�mów,�któ�rzy�przy�by�-

li,�aby�spo�tkać�się�zMat�ką�Bo�żą�Tu�chow�ską�i Jej�Sy�nem,
Je�zu�sem�Chry�stu�sem.�Siód�my�dzień�Wiel�kie�go�Od�pu�-
stu�Tu�chow�skie�go�upły�wał�pod zna�kiem�re�flek�sji�nad ce�-
lem� chrze�ści�jań�skie�go� ży�cia� –� dro�gą� pro�wa�dzą�cą
do Kró�le�stwa�Bo�że�go,�któ�re�jest�praw�dzi�wym�do�mem
czło�wie�ka.�W ko�lej�nych�Mszach�św.�uczest�ni�czy�li�na�-
uczy�cie�le,�wy�cho�waw�cy,�ka�te�che�ci�i pra�cow�ni�cy�oświa�-
ty,� człon�ko�wie� Ru�chu� Świa�tło�–Ży�cie,� Ka�to�lic�kie�go
Sto�wa�rzy�sze�nia�Mło�dzie�ży,�har�ce�rze,�Skau�ci�Kró�la,�a tak�-
że�mał�żon�ko�wie�pra�gną�cy�po�tom�stwa,�ko�bie�ty�w sta�nie
bło�go�sła�wio�nym�oraz�przed�sta�wi�cie�le�ru�chów�pro�-li�fe.
Ósmy�dzień�Wiel�kie�go�Od�pu�stu�Tu�chow�skie�go�zgro�ma�-
dził�uczest�ni�ków�Pie�szej�i Ro�we�ro�wej�Piel�grzym�ki�Tar�-
now�skiej� na Ja�sną� Gó�rę,� człon�ków� Ry�cer�stwa
Nie�po�ka�la�nej�oraz�Trze�cie�go�Za�ko�nu�Fran�cisz�kań�skie�go.
Tra�dy�cyj�nie,�jak�w każ�dą�śro�dę,�przed ob�li�czem�Mat�ki
Bo�żej�Tu�chow�skiej�mo�dli�li�się�szcze�gól�nie�wier�ni�sze�rzą�-
cy�kult�Mat�ki�Bo�żej�Nie�usta�ją�cej�Po�mo�cy.�W „tu�chow�-
skim�wie�czer�ni�ku”�zgro�ma�dzi�li�się�rów�nież�nad�zwy�czaj�ni
sza�fa�rze�Ko�mu�nii�Świę�tej� z die�ce�zji� tar�now�skiej�oraz
człon�ko�wie�Ar�cy�brac�twa�Stra�ży�Ho�no�ro�wej�Naj�święt�-
sze�go�Ser�ca�Pa�na�Je�zu�sa.�W dzie�wią�ty�–�ostat�ni�dzień�od�-
pu�stu� przed Ob�li�cze� Mat�ki� Bo�żej� Tu�chow�skiej
piel�grzy�mo�wa�li�m.�in.�rol�ni�cy,�pszcze�la�rze,�Ko�ła�Go�spo�-
dyń�Wiej�skich,�pie�ka�rze,�cu�kier�ni�cy,�mi�ni�stran�ci�i lek�to�-
rzy.�Ostat�ni�dzień�te�go�wy�jąt�ko�we�go�cza�su�mo�dli�twy
i spo�tka�nia�z Bo�giem�nie�był�je�dy�nie�za�koń�cze�niem�dzie�-
wię�cio�dnio�wych� uro�czy�sto�ści,� ale� przede� wszyst�kim
niósł�ze�so�bą�waż�ne�prze�sła�nie�dla�wszyst�kich�zgro�ma�-
dzo�nych�wier�nych.�Piel�grzy�mi,�któ�rzy�przez�ko�lej�ne�dni
przy�by�wa�li�na Li�po�we�Wzgó�rze,�wsłu�chi�wa�li�się�w sło�-
wo�Bo�że�i uczest�ni�czy�li�w li�tur�gii,�pra�gnąc�od�czy�tać�wo�-
lę� Bo�ga� dla� swo�je�go� ży�cia.�W ho�mi�liach� szcze�gól�nie
moc�no�wy�brzmia�ło�we�zwa�nie�do ży�cia�w mi�ło�ści.�To
wła�śnie�Ma�ry�ja�–�Mat�ka�Pięk�nej�Mi�ło�ści�–�pro�wa�dzi�swo�-
ich�du�cho�wych�sy�nów�i cór�ki�ku�peł�ni�chrze�ści�jań�skie�go
ży�cia.�W tym�ro�ku�do Tu�cho�wa�przy�by�ło�wię�cej�piel�grzy�-
mów�niż�przed ro�kiem,�a wier�ni�przy�ję�li�oko�ło 42�ty�sią�-
ce� Ko�mu�nii� Świę�tych,� co� jest� wy�mow�nym� zna�kiem
ży�wej�wia�ry�i owoc�ne�go�prze�ży�cia�te�go�świę�te�go�cza�su.
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Wielki Odpust w Tuchowie 

Fe sti wal ko ni arab skich
Na te re nie Fun da cji Kli kow ska Osto ja Pol skich Ko ni od by ła się już
czwar ta edy cja Fe sti wa lu Ko ni Czy stej Krwi Arab skiej. Tu taj w pierw -
szy week end lip ca wspa nia łe ko nie arab skie pre zen to wa ły swo ją uro -
dę i gra cję pod czas mię dzy na ro do we go po ka zu w ra mach
ogól no pol skie go czem pio na tu ko ni arab skich. W po ka zie wzię ło
udział120 ko ni arab skich zwszyst kich trzech stad nin na ro do wych – Ja -
no wa Pod la skie go, Mi cha ło wa iBiał ki, atak że ko nie odpol skich ho dow -
ców pry wat nych z Eu ro py i in nych kra jów świa ta. (czy taj str. 16)



Czwo�ro�uta�len�to�wa�nych�krę�gla�rzy
otrzy�ma�ło� sty�pen�dia� Bur�mi�strza
Brze�ska�za szcze�gól�ne�osią�gnię�-
cia� spor�to�we.� Ofi�cjal�ne�wrę�cze�-
nie� wy�róż�nień� od�by�ło� się
na po�cząt�ku� lip�ca� w sie�dzi�bie
Urzę�du� Miej�skie�go.� W tym� ro�ku
gro�no�sty�pen�dy�stów�utwo�rzy�li�Ja�-
kub� Ku�ry�ło,� Ga�briel� Za�staw�nik,
Bar�tło�miej� Hy�nek� oraz� Ma�ciej
Ha�mie�lec.�

Wy�jąt�ko�wo�uda�ny�rok�ma�za so�bą�Ja�kub
Ku�ry�ło,�któ�ry�wy�wal�czył�ty�tu�ły�wi�ce�mi�strza
Pol�ski�ju�nio�rów�w trzech�ka�te�go�riach:�in�dy�-
wi�du�al�nej,�par�oraz�dru�ży�no�wej.�Za�wod�nik
z po�wo�dze�niem�star�to�wał�też�za gra�ni�cą,�zaj�-
mu�jąc�czwar�te�miej�sce�w kom�bi�na�cji�i do�cie�-
ra�jąc� do ćwierć�fi�na�łu� na Mi�strzo�stwach
Eu�ro�py�Ju�nio�rów�w Ser�bii,�a tak�że�awan�su�-
jąc�do ćwierć�fi�na�łu�Mi�strzostw�Świa�ta�Se�-
nio�rów� na Wę�grzech.� Na swo�im� kon�cie
za�pi�sał� też� re�kord� krę�giel�ni�w Sie�ra�ko�wie
oraz�zwy�cię�stwa�w Mię�dzy�na�ro�do�wym�Tur�-
nie�ju�Pol�ska�-Sło�wa�cja.

Wy�so�ką�for�mę�po�twier�dził�Ga�briel�Za�-
staw�nik,�zdo�byw�ca�ty�tu�łów�wi�ce�mi�strza�kra�-
ju� w pa�rach� i w dru�ży�nie� ju�nio�rów.
Re�pre�zen�tant�Pol�ski�naMi�strzo�stwach�Eu�ro�-
py�w Ser�bii�wy�wal�czył�rów�nież�trze�cie�miej�-
sce� w Ogól�no�pol�skim� Pu�cha�rze� Lesz�na
w ka�te�go�rii�męż�czyzn.�Kra�jo�wy�suk�ces�dru�-
ży�no�wy�stał�się�tak�że�udzia�łem�Bar�tło�mie�ja
Hyn�ka�i Ma�cie�ja�Ha�miel�ca,�któ�rzy�wspól�nie
z ko�le�ga�mi�z ze�spo�łu�się�gnę�li�po ty�tu�ły�wi�ce�-
mi�strzów�Pol�ski�ju�nio�rów,�przy�pie�czę�to�wu�-
jąc�sil�ną�po�zy�cję�brze�skie�go�klu�bu�na ma�pie
pol�skie�go�krę�glar�stwa.
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Gmi�na� Brze�sko� fi�na�li�zu�je� pra�ce
zwią�za�ne�z re�mon�tem�uli�cy�Gi�ba�łów�-
ka�w Mo�krzy�skach�oraz�prze�bu�do�wą
uli�cy�Po�wstań�ców�War�sza�wy�w Brze�-
sku.�Na re�ali�za�cję�tych�za�dań�Gmi�-
na� Brze�sko� po�zy�ska�ła� po�nad 1,2
mi�lio�na� zło�tych� do�fi�nan�so�wa�nia
z Rzą�do�we�go� Fun�du�szu� Roz�wo�ju
Dróg.�W obu�przy�pad�kach�przy�zna�na
do�ta�cja�sta�no�wi�bli�sko�po�ło�wę�ca�ło�-
ścio�wych�kosz�tów.�

Pra�ce�wMo�krzy�skach�to�przede�wszyst�-
kim�wy�le�wa�nie�no�wej�na�wierzch�ni�as�fal�to�-
wej.� Za�kres� umo�wy� ob�jął� wzmoc�nie�nie
i przy�go�to�wa�nie�pod�bu�do�wy�mie�szan�ką�ce�-
men�to�wą� oraz� uło�że�nie�war�stwy�wią�żą�cej
i ście�ral�nej�as�fal�tu� jak�rów�nież�wy�ko�na�nie
po�bo�czy�z kru�szy�wa.�Zwień�cze�nie�prac�to�re�-
gu�la�cja�stu�dzie�nek�oraz�za�suw�wo�do�cią�go�-
wych.� Łącz�ny� koszt� mo�der�ni�za�cji� te�go
od�cin�ka�wy�no�si�bli�sko�mi�lion�zło�tych.

Dro�ga�ta�nie�gdyś�peł�ni�ła�funk�cję�trak�tu
po�lne�go.�Z cza�sem,�gdy�wzdłuż�przy�by�wa�ło
no�wych�do�mów,�tra�sę�na bie�żą�co�utwar�dza�-
no,�jed�nak�dzia�ła�nia�te�by�ły�krót�ko�trwa�łe.
Do�pie�ro�te�raz,�dzię�ki�po�zy�ska�ne�mu�do�fi�nan�-
so�wa�niu,� moż�li�we� jest� prze�pro�wa�dze�nie
kom�plek�so�we�go�re�mon�tu.�In�we�sty�cja�sta�no�-

wi�ostat�ni�etap�prac�na tym�od�cin�ku,�po tym
jak�w ubie�głym�ro�ku�na ca�łej�dłu�go�ści�dro�gi
wy�bu�do�wa�no�sieć�wo�do�cią�go�wą.

Rów�no�le�gle� prze�bu�do�wą� ob�ję�to� oko�-
ło 220-me�tro�wy�od�ci�nek�uli�cy�Po�wstań�ców
War�sza�wy�o sze�ro�ko�ści 7�me�trów.�Pra�ce�kon�-
cen�tru�ją�się�na frag�men�cie�od uli�cy�Sol�skie�-

go,�wzdłuż�Ga�le�rii�Ody�se�ja�aż�do skrzy�żo�wa�-
nia�pro�wa�dzą�ce�go�w kie�run�ku�pla�cu�tar�go�we�-
go.�Jest�to�jed�na�z bar�dziej�ob�cią�żo�nych�ar�te�rii
w tej�czę�ści�mia�sta�–�każ�de�go�dnia�ge�ne�ru�je
in�ten�syw�ny� ruch� po�jaz�dów� zmie�rza�ją�cych
do dwor�ca,�ga�le�rii�i punk�tów�han�dlo�wych.

Plan�ro�bót�ob�jął�pra�ce�roz�biór�ko�we�sta�-
re�go�chod�ni�ka�oraz�par�kin�gu,�ko�ry�to�wa�nie
pod no�wą�kon�struk�cję�jezd�ni�i bu�do�wę�ka�-

na�łu� tech�no�lo�gicz�ne�go� prze�zna�czo�ne�go
pod in�sta�la�cje�tech�nicz�ne.�To�tak�że�pro�fi�lo�-
wa�nie�no�wej�pod�bu�do�wy�i ukła�da�nie�as�fal�-
tu,�fre�zo�wa�nie�na�wierzch�ni,�ko�rek�tę�tar�czy
skrzy�żo�wa�nia,�wy�ko�na�nie�no�wych�chod�ni�-
ków�i miejsc�par�kin�go�wych�oraz�upo�rząd�ko�-
wa�nie� pa�sa� zie�le�ni.� Nie�daw�no� gmi�na
pod�pi�sa�ła�umo�wy�na kil�ka�dzie�siąt�in�nych�za�-
dań�dro�go�wych.�Szcze�gó�ły�wkrót�ce.

Gmina�Brzesko�

Wakacyjne remonty dróg 

Kręglarze ze stypendiami Burmistrza Brzeska

Re�pre�zen�ta�cja�gmi�ny�Brze�sko�po raz

ko�lej�ny�wzię�ła�udział�w Mię�dzy�na�ro�-

do�wych� Se�nio�ra�liach� w Kra�ko�wie,

któ�re�od�by�ły�się 19�czerw�ca.�To�naj�-

więk�sza�te�go�ty�pu�im�pre�za�w Eu�ro�-

pie�–�te�go�rocz�na�edy�cja�zgro�ma�dzi�ła

po�nad 8,5� ty�sią�ca� uczest�ni�ków

z prze�szło 150�sa�mo�rzą�dów�oraz�kil�-

ku�za�przy�jaź�nio�nych�państw.�

Se�nio�rzy�z Brze�ska�wy�jeż�dża�ją�na to
wy�da�rze�nie�już�od kil�ku�lat�i za każ�dym
ra�zem� moc�no� za�zna�cza�ją� swo�ją� obec�-
ność.�W tym�ro�ku�by�li�wy�jąt�ko�wo�wi�-
docz�ni�pod�czas�tra�dy�cyj�ne�go,�barw�ne�go
po�cho�du,� któ�ry� prze�szedł� z Ko�ścio�ła
Ma�riac�kie�go�do Par�ku�im.�Hen�ry�ka�Jor�-
da�na.�Wspól�ny�ta�niec� i śpiew�brze�skiej
de�le�ga�cji�szyb�ko�udzie�li�ły�się�rów�nież�in�-
nym�gru�pom.�Przez�pe�wien�czas�se�nio�-
rom� to�wa�rzy�szył� tak�że� bur�mistrz
To�masz�La�to�cha.�Ca�ły�wy�jazd�zo�stał�sfi�-

nan�so�wa�ny�przez�Urząd�Miej�ski�w Brze�-
sku.�O wspar�cie�lo�gi�stycz�ne�oraz�udo�ku�-
men�to�wa�nie� wy�ciecz�ki� za�dba�li
pra�cow�ni�cy� urzę�du� pod prze�wod�nic�-
twem�dy�rek�tor�Wy�dzia�łu�Stra�te�gii�i Roz�-
wo�ju� Bar�ba�ry� Ku�czek.� Or�ga�ni�za�to�rzy
dzię�ku�ją� rów�nież� wo�lon�ta�riu�szom
za wspar�cie�i po�moc�w or�ga�ni�za�cji�i oraz
dba�niu�o pla�no�wy�prze�bieg�wy�da�rze�nia.
Po za�koń�cze�niu� prze�mar�szu,� w Par�ku
Jor�da�na�na se�nio�rów�cze�kał�bo�ga�ty�pro�-
gram�roz�ryw�ko�wy�i edu�ka�cyj�ny.�Uczest�-

ni�cy�mie�li�oka�zję�wy�słu�chać�wy�kła�dów
do�ty�czą�cych�zdro�wia,�a tak�że�sko�rzy�stać
z bez�płat�nych� pro�fi�lak�tycz�nych� ba�dań
le�kar�skich�i po�rad�spe�cja�li�stów.�Za�in�te�-
re�so�wa�niem�cie�szy�ła�się�też�stre�fa�„Bez�-
piecz�ny� Se�nior� –� Stop� Ma�ni�pu�la�cji”.
W pro�gra�mie�zna�la�zły�się�po�ka�zy�mo�dy
sty�lo�wych�se�nio�rów,�sto�iska�z lo�kal�ny�mi
wy�ro�ba�mi� oraz� stre�fa� ga�stro�no�micz�na.
Ca�łość�zwień�czy�ły�wie�czor�ne�kon�cer�ty
oraz�mię�dzy�po�ko�le�nio�wa�za�ba�wa�ta�necz�-
na.�Na sce�nie�po�ja�wi�li� się�m.� in.�Woj�-

ciech�Gąs�sow�ski,�Ma�riusz�Ka�la�ga,�Ale�-
xan�der�Mar�ti�nez� i DJ�Wi�ka.�W ofi�cjal�-
nym� otwar�ciu� im�pre�zy� wziął� udział
So�bie�sław�Za�sa�da,�uty�tu�ło�wa�ny�kie�row�-
ca�raj�do�wy�i pio�nier�pol�skie�go�au�to�mo�-
bi�li�zmu,�od lat�zwią�za�ny�z Brze�skiem�m.
in.�po�przez�swo�ją�dzia�łal�ność�biz�ne�so�wą.
To�wła�śnie�on�jest�twór�cą�mar�ki�Za�sa�da
Trans�Spe�di�tion,�któ�ra�do dziś�po�zo�sta�je
waż�nym�ele�men�tem�brze�skiej�go�spo�dar�-
ki�i ryn�ku�pra�cy.�

Brzesko na Międzynarodowych Senioraliach



Ko�ła�Go�spo�dyń�Wiej�skich�z po�wia�tu
tar�now�skie�go�otrzy�ma�ły�do�fi�nan�so�-
wa�nia� na za�pla�no�wa�ne� pro�jek�ty
i ini�cja�ty�wy�zwią�za�ne�z pie�lę�gno�wa�-
niem�tra�dy�cji�i zwy�cza�jów.�Już�po raz
dru�gi� wspar�cie� od sa�mo�rzą�du� po�-
wia�tu� tar�now�skie�go� otrzy�ma�ły 35
dy�na�micz�nie�roz�wi�ja�ją�ce�się�or�ga�ni�-
za�cje.�W tym�ro�ku�kwo�ta�do po�dzia�-
łu�wzro�sła�do 200�tys.�zł.

Sym�bo�licz�ne�pro�me�sy�po�twier�dza�ją�ce
otrzy�ma�ne� do�fi�nan�so�wa�nia� wrę�czo�no
w Cen�trum�Pa�de�rew�skie�go�w Ką�śnej�Dol�-
nej.�–�Ogrom�nie�się�cie�szę,�że�po raz�dru�gi
mo�że�my�Wam�po�dzię�ko�wać�za to�wszyst�ko,
co�ro�bi�cie.�Za pie�lę�gno�wa�nie�na�szych�tra�dy�-
cji,�za prze�ka�zy�wa�nie�mło�de�mu�po�ko�le�niu
te�go,�co�do�bre,�waż�ne,�smacz�ne.�Roz�wój�Kół
Go�spo�dyń�Wiej�skich�na zie�mi�tar�now�skiej�to
swe�go�ro�dza�ju�fe�no�men.�W nie�któ�rych�miej�-

sco�wo�ściach�dzia�ła�ją�na�wet�po dwie�ta�kie�or�-
ga�ni�za�cje.�Bę�dzie�my�na�dal�wspie�rać�Wa�szą
dzia�łal�ność,�gdyż�jest�nie�zwy�kle�po�ży�tecz�na.
Ży�czę�uda�nej�re�ali�za�cji�ko�lej�nych�war�to�ścio�-
wych�pro�jek�tów�i przed�się�wzięć�–�po�wie�-
dział�sta�ro�sta�Ja�cek�Hu�dy�ma.

W imie�niu�wszyst�kich�rad�nych�po�wia�-
to�wych�Ko�łom�Go�spo�dyń�Wiej�skich�za pie�-
lę�gno�wa�nie� tra�dy�cji,� za�an�ga�żo�wa�nie
i wza�jem�ną�życz�li�wość�po�dzię�ko�wał�prze�-
wod�ni�czą�cy� Ra�dy� Po�wia�tu� Tar�now�skie�go
Pa�weł�Smo�leń.�Głos�za�bra�ła�rów�nież�Mał�-
go�rza�ta� Fu�dy�ma�-Grzy�wa,� ko�or�dy�na�tor�ka

Pol�skie�go�Związ�ku�KGW�na po�wiat� tar�-
now�ski,�któ�ra�po�dzię�ko�wa�ła�sa�mo�rzą�do�wi
po�wia�to�we�mu�za prze�ka�zy�wa�ne�środ�ki�fi�-
nan�so�we.� -W imie�niu� Pol�skie�go�Związ�ku
Kół�Go�spo�dyń�Wiej�skich� jesz�cze�raz�ser�-
decz�nie� dzię�ku�ję� Za�rzą�do�wi� Po�wia�tu
za prze�ka�za�ne� pro�me�sy� oraz� za owoc�ną
współ�pra�cę�i nie�ustan�ne�wspar�cie�dzia�łal�-
no�ści�Kół�Go�spo�dyń�Wiej�skich.�To�dzię�ki
wspól�ne�mu�za�an�ga�żo�wa�niu�mo�że�my�roz�wi�-
jać�lo�kal�ne�ini�cja�ty�wy,�pie�lę�gno�wać�tra�dy�-
cje�oraz�in�te�gro�wać�miesz�kań�ców�na�szych
miej�sco�wo�ści.�Gra�tu�lu�ję�wszyst�kim�Ko�łom,
któ�re�otrzy�ma�ły�pro�me�sy,�i ży�czę�po�wo�dze�-
nia�w re�ali�za�cji�za�pla�no�wa�nych�pro�jek�tów.
Ra�zem�mo�że�my�wię�cej�- pod�kre�śli�ła�Mał�go�-
rza�ta�Fu�dy�ma�-Grzy�wa.

W spo�tka�niu�z KGW�w Ką�śnej�Dol�nej
uczest�ni�czy�li� rów�nież�wi�ce�sta�ro�sta�Ro�man
Łu�carz,� człon�ko�wie� za�rzą�du� To�masz� Stel�-
mach,�Ma�te�usz�Ja�ni�czek�iMa�riusz�Tyr�ka,�wi�-
ce�prze�wod�ni�czą�ca�RPT�Ewa�Ku�bisz�tal�oraz
rad�ni�po�wia�to�wi�Ani�ta�Se�ra�fin,�Zo�fia�Tu�lik,
Jó�zef�Gą�dek,�Mi�chał�Mi�to�raj,�To�masz�Scha�-
bow�ski,� To�masz� Bień� i Krzysz�tof� Pła�czek,
któ�ry�w imie�niu�eu�ro�po�sła�Ar�ka�diu�sza�Mu�-
lar�czy�ka�uho�no�ro�wał�na�gro�dą�spe�cjal�ną�–�wy�-
ciecz�ką�do Par�la�men�tu�Eu�ro�pej�skie�go�Ko�ło
Go�spo�dyń�Wiej�skich�w Ko�mo�ro�wie,�któ�re
uzy�ska�ło�naj�lep�szy�wy�nik�w kon�kur�sie.
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Ra�da�Po�wia�tu�Tar�now�skie�go�przy�ję�-
ła� in�for�ma�cję� o sta�nie� po�wia�tu
na ko�niec 2025�ro�ku,�spra�woz�da�nie
z wy�ko�na�nia�bu�dże�tu�w ubie�głym�ro�-
ku�oraz�udzie�li�ła�za�rzą�do�wi�wo�tum
za�ufa�nia�i ab�so�lu�to�rium.�

W dys�ku�sji�po�prze�dza�ją�cej�gło�so�wa�nia
rad�ni�zwra�ca�li�uwa�gę,�że�te�raz�o wie�le�trud�-
niej�jest�re�ali�zo�wać�in�we�sty�cje�niż�to�by�ło
za cza�sów� rzą�dów� Zjed�no�czo�nej� Pra�wi�cy,
kie�dy�to�ist�nia�ły�rzą�do�we�pro�gra�my�po�zwa�-
la�ją�ce�uzy�ski�wać�sa�mo�rzą�dom�wie�lo�mi�lio�no�-
we� do�fi�nan�so�wa�nia,� się�ga�ją�ce� na�wet 90
pro�cent�do róż�nych�przed�się�wzięć.�–�Po�wiat
tar�now�ski�to�du�ży�po�wiat,�je�den�z naj�więk�-
szych�w kra�ju,�więc�ma�du�żo�za�dań,�ale�ma
obec�nie�nie�ko�rzyst�ne�za�sa�dy�fi�nan�so�wa�nia.
Nie�ma�się,�co�dzi�wić,�że�nie�na wszyst�ko
wy�star�cza�pie�nię�dzy.�Nie�mniej�kon�dy�cja�fi�-
nan�so�wa�po�wia�tu�jest�do�bra�i sta�bil�na,�a za�-
dłu�że�nie�mi�ni�mal�ne�–�mó�wił�rad�ny�Mi�chał

Mi�to�raj.�Chwa�lo�no�wzo�ro�wą�pra�cę�jed�no�-
stek�po�wia�to�wych,�zwłasz�cza�Po�wia�to�we�go
Cen�trum�Po�mo�cy�Ro�dzi�nie,�Po�wia�to�we�go
Za�rzą�du�Dróg� i Po�go�to�wia�Ra�tun�ko�we�go.

Za waż�ne�uzna�wa�no�to,�że�na re�al�ne�wspar�-
cie�fi�nan�so�we�mo�gły�li�czyć�Ko�ła�Go�spo�dyń
Wiej�skich,�Ochot�ni�cze�Stra�że�Po�żar�ne,�róż�-
ne�or�ga�ni�za�cje�i sto�wa�rzy�sze�nia,�ale�też�mło�-

de�ta�len�ty�osią�ga�ją�ce�zna�czą�ce�wy�ni�ki�w róż�-
nych�dzie�dzi�nach.�Po�ja�wi�ły�się�też�kry�tycz�-
ne�gło�sy�ze�stro�ny�opo�zy�cji,�ale�bra�ko�wa�ło
głęb�szych�me�ry�to�rycz�nych�uza�sad�nień.

–�Z po�ko�rą�przyj�mu�ję�kry�ty�kę,�każ�dy
głos� jest� dla� mnie� waż�ny,� wsłu�chu�ję� się
w opi�nie,�gdyż�po�zwa�la�ją�le�piej�pra�co�wać,�ale
nie�z wszyst�ki�mi�za�rzu�ta�mi�się�zga�dzam.�Nie
bę�dzie�na przy�kład�mo�jej�zgo�dy�na to,�aby
na si�łę�ro�bić�no�we�na�kład�ki�as�fal�to�we�tam,
gdzie�sy�tu�acja�te�go�nie�wy�ma�ga.�Ro�bi�my�in�-
we�sty�cje�i wy�da�je�my�środ�ki�fi�nan�so�we�tam,
gdzie�jest�to�ko�niecz�ne�–�od�po�wia�dał�sta�ro�-
sta�Ja�cek�Hu�dy�ma.

Za udzie�le�niem�za�rzą�do�wi�po�wia�tu�wo�-
tum�za�ufa�nia�gło�so�wa�ło 21�rad�nych,�a 8�by�-
ło�prze�ciw�nych.�Na�to�miast�po od�czy�ta�niu
po�zy�tyw�nej�opi�nii�Re�gio�nal�nej�Izby�Ob�ra�-
chun�ko�wej�i re�ko�men�da�cji�Ko�mi�sji�Re�wi�zyj�-
nej�RPT�za ab�so�lu�to�rium�opo�wie�dzia�ło�się 21
rad�nych,�a 8�wstrzy�ma�ło�się�od gło�su.�W se�-
sji�uczest�ni�czy�ła�rów�nież�po�seł�na Sejm�RP
An�na�Pie�czar�ka.
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GAZETA�ZRZESZONA�W

DRUK�
Drukarnia ZPR

Re dak cja nie od po wia da za treść re klam 

i ogło szeń oraz za strze ga so bie pra wo

skró tu nad sy ła nych ma te ria łów.
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Powiat�Tarnowski

Wotum zaufania i absolutorium dla zarządu

Powiat�tarnowski

Dotacje dla KGW na pielęgnowanie tradycji i zwyczajów

Powiat�tarnowski��

Koniec roku szkolnego w powiatowym liceum
Spo�łecz�ność�Li�ceum�Ogól�no�kształ�-
cą�ce�go� im.� Mi�ko�ła�ja� Ko�per�ni�ka
w Tu�cho�wie,�pla�ców�ki�po�wa�dzo�nej
przez� sa�mo�rząd� Po�wia�tu� Tar�now�-
skie�go,�uro�czy�ście�za�koń�czy�ła�rok
szkol�ny 2025/2026.

Pod�czas�uro�czy�stej�Mszy� św.�w ko�-
ście�le�pw.�św.�Ja�ku�ba�Apo�sto�ła�w Tu�cho�-
wie,�ucznio�wie� i na�uczy�cie�le�dzię�ko�wa�li
za mi�nio�ny�rok�pe�łen�na�uki,�wy�zwań�i suk�-
ce�sów.� Na�stęp�nie� w sa�li� gim�na�stycz�nej
szko�ły�od�by�ła�się�uro�czy�sta�aka�de�mia�koń�-
czą�ca�rok�szkol�ny.�W wy�da�rze�niu�uczest�-
ni�czy�li� m.� in.� Po�seł� na Sejm� RP� An�na

Pie�czar�ka,� a sa�mo�rząd�Po�wia�tu�Tar�now�-
skie�go�re�pre�zen�to�wa�li�człon�ko�wie�za�rzą�du:
To�masz� Stel�mach� i Ma�te�usz� Ja�ni�czek.
Pod�czas�uro�czy�sto�ści�dy�rek�tor�szko�ły�pod�-

su�mo�wał�mi�ja�ją�cy�rok�szkol�ny,�dzię�ku�jąc
uczniom,� na�uczy�cie�lom� i ro�dzi�com
za wspól�ną�pra�cę�oraz�za�an�ga�żo�wa�nie.�Nie
za�bra�kło�rów�nież�wy�róż�nień�i na�gród�dla

uczniów,�któ�rzy�osią�gnę�li�wy�so�kie�wy�ni�ki
w na�uce,�wy�ka�za�li� się 100%�fre�kwen�cją
oraz�god�nie�re�pre�zen�to�wa�li�szko�łę�w kon�-
kur�sach�i za�wo�dach�spor�to�wych.�

–� Dzię�ku�je�my� wszyst�kim� uczniom,
ro�dzi�com,�na�uczy�cie�lom�i pra�cow�ni�kom
szko�ły�za wspól�nie�prze�ży�ty�rok�pe�łen�na�-
uki,�suk�ce�sów�i wy�zwań.�–�po�wie�dział�eta�-
to�wy� czło�nek� za�rzą�du� To�masz
Stel�mach.� –� Gra�tu�lu�je�my� osią�gnię�tych
wy�ni�ków�oraz�ży�czy�my�bez�piecz�nych,�sło�-
necz�nych�i peł�nych�nie�za�po�mnia�nych�wra�-
żeń�wa�ka�cji.

Pod�czas�aka�de�mii�wrę�czo�no�świa�dec�-
twa,�na�gro�dy�za osią�gnię�cia�na�uko�we�oraz
prze�ka�za�no�po�dzię�ko�wa�nia�dla�ro�dzi�ców.
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Udzie�le�nie� wój�to�wi� ab�so�lu�to�rium
i wo�tum�za�ufa�nia�po�prze�dzi�ła�de�ba�-
ta� nad „Ra�por�tem� o sta�nie� gmi�ny
Tar�nów�za 2025�rok”.�„Za”�udzie�le�-
niem� wój�to�wi� wo�tum� za�ufa�nia� by�-
ło 17� rad�nych, 1�prze�ciw, 2�oso�by
wstrzy�ma�ły� się� od gło�su,� a jed�na
oso�ba� by�ła� nie�obec�na.� Udzie�le�nie
wój�to�wi� ab�so�lu�to�rium� po�par�ło 18
rad�nych, 2� by�ło� prze�ciw,� a jed�na
oso�ba�by�ła�nie�obec�na.�

-Dzię�ku�ję� rad�nym�za za�ufa�nie.�Gło�sy
kry�ty�ki�przyj�mu�ję�z po�ko�rą,�są�one�dla�mnie
mo�ty�wa�cją� do dal�szej,� in�ten�syw�nej� pra�-
cy�–�mó�wił�szef�gmin�ne�go�sa�mo�rzą�du.�Se�sja
ab�so�lu�to�ryj�na�od�by�ła�się�w Do�mu�Kul�tu�ry
w Ra�dl�nej.

Wy�dat�ki�ma�jąt�ko�we�(glo�bal�nie,�wraz�ze
wspar�ciem�fun�du�szy�ze�wnętrz�nych)�wy�nio�-
sły�aż 20�mln�zł.�-Gmi�na�Tar�nów�się�roz�wi�-
ja,� głów�nie� dzię�ki� oszczęd�no�ścio�we�mu
po�dej�ściu�do wy�da�wa�nia�pie�nię�dzy�oraz�sku�-
tecz�no�ści�w zdo�by�wa�niu�środ�ków�ze�wnętrz�-
nych.� Za wspar�cie� w za�kre�sie� ich
po�zy�ski�wa�nia�dzię�ku�ję�wszyst�kim,�któ�rzy�się

do te�go�przy�czy�ni�li,�m.�in.�mar�szał�ko�wi�Wo�-
je�wódz�twa�Ma�ło�pol�skie�go�Łu�ka�szo�wi�Smół�-
ce� i sta�ro�ście� tar�now�skie�mu� Jac�ko�wi
Hu�dy�mie,�a zwłasz�cza�obec�nej�z na�mi�po�seł
RP�An�nie�Pie�czar�ce.�Dzię�ku�ję�rów�nież�ca�łe�-
mu� ze�spo�ło�wi� Urzę�du� Gmi�ny� Tar�nów
i gmin�nych�jed�no�stek�oraz�soł�ty�som�–�za bar�-
dzo� do�brą,� dru�ży�no�wą� pra�cę� –� pod�kre�ślił
wójt,�Grze�gorz�Ko�zioł.

Re�gio�nal�na�Izba�Ob�ra�chun�ko�wa�za�opi�-
nio�wa�ła�po�zy�tyw�nie�spra�woz�da�nie�fi�nan�so�-
we� z wy�ko�na�nia� bu�dże�tu� gmi�ny� Tar�nów
za 2025�rok.�Za�dłu�że�nie�gmi�ny�Tar�nów�jest

na ni�skim�po�zio�mie,�dzię�ki�cze�mu�ist�nie�je
tzw.�zdol�ność�in�we�sty�cyj�na,�a po�szcze�gól�ne
za�da�nia�re�ali�zo�wa�ne�są�w każ�dym�so�łec�twie.
W cią�gu�ro�ku�za�dłu�że�nie�spa�dło�o 5�mln�zł.
Wy�dat�ki�zo�sta�ły�zre�ali�zo�wa�ne�namniej�szym,
niż�za�kła�da�no,�po�zio�mie.

Do naj�waż�niej�szych�za�dań�re�ali�zo�wa�-
nych�w ro�ku 2025�w gmi�nie�Tar�nów�za�li�czyć
na�le�ży�przede�wszyst�kim:�bu�do�wę�ha�li�spor�-
to�wej�w Po�rę�bie�Ra�dl�nej,�roz�po�czę�cie�re�-
mon�tu� za�byt�ko�we�go� dwo�ru� w Ra�dl�nej,
prze�bu�do�wę� kor�tu� te�ni�so�we�go� na bo�isko
wie�lo�funk�cyj�ne�przy Szko�le�Pod�sta�wo�wej

w Tar�now�cu.�Spo�ro�by�ło�rów�nież�re�mon�tów
dróg� i chod�ni�ków,� przed�się�wzięć� zwią�za�-
nych� z po�pra�wą� ja�ko�ści� funk�cjo�no�wa�nia
OSP,�wy�dat�ków�na oświa�tę,�ko�mu�ni�ka�cję
i po�moc�spo�łecz�ną.�Spo�rym�osią�gnię�ciem
sa�mo�rzą�du�jest,�or�ga�ni�zo�wa�nie�przez�Cen�-
trum�Kul�tu�ry�i Bi�blio�tek,�wy�da�rzeń�kul�tu�-
ral�nych� i pa�trio�tycz�nych� o cha�rak�te�rze
po�nad�lo�kal�nym.�Rad�ni�pod�czas�se�sji�de�cy�-
do�wa�li�po�nad�to�o spra�wach�z za�kre�su�po�li�-
ty�ki�fi�nan�so�wej,�czy�go�spo�dar�ki�ko�mu�nal�nej
oraz�za�ku�pu�grun�tu�w Bło�niu�na bu�do�wę�bo�-
iska�spor�to�we�go.

To�wy�jąt�ko�we,�do�rocz�ne�wy�da�rze�nie

ku� czci� i pa�mię�ci� po�cho�dzą�ce�go

z Za�wa�dy� bł.� o.� Zbi�gnie�wa� Strzał�-

kow�skie�go�mia�ło�jak�za�wsze�uro�czy�-

sty�i spor�to�wy�cha�rak�ter.�Ideą XXIII

już� me�mo�ria�łu� by�ło� od�da�nie� czci

i upa�mięt�nie�nie�tej�wy�jąt�ko�wej�po�-

sta�ci� –� po�cho�dzą�ce�go� z Za�wa�dy

fran�cisz�ka�ni�na� i mi�sjo�na�rza,� któ�ry

w 1991�ro�ku�po�niósł�śmierć�mę�czeń�-

ską�w Pe�ru.�Uro�czy�stość�łą�czy�spor�-

to�wą� ry�wa�li�za�cję� z mo�dli�twą

i in�te�gra�cją� lo�kal�nej� spo�łecz�no�ści

wo�kół� war�to�ści� ta�kich� jak� wia�ra

i służ�ba�dru�gie�mu�czło�wie�ko�wi.

Wy�da�rze�nie�roz�po�czę�ła�Msza�św.�w in�-
ten�cji�ka�no�ni�za�cji�bł.�o.�Zbi�gnie�wa�Strzał�-
kow�skie�go� w ko�ście�le� pa�ra�fial�nym
w Za�wa�dzie� wraz� ze� zło�że�niem� kwia�tów
pod dzwo�nem�ku�Je�go�czci.�Mszę�św.�ce�le�-
bro�wa�li�oj�co�wie�Ma�riusz�Ko�zioł�–�pro�win�cjał
Kra�kow�skiej�Pro�win�cji�Fran�cisz�ka�nów�i Jan

Ma�ria�Sze�wek�–�rzecz�nik�pra�so�wy�pro�win�cji
fran�cisz�kań�skiej�oraz�ks.�Adam�Wy�rwa�–�pro�-
boszcz�pa�ra�fii�pa�ra�fii�pw.�Świę�te�go�Mar�ci�na
Bi�sku�pa�w Za�wa�dzie.

W wy�da�rze�niu�wzię�li�udział:�po�seł�RP
An�na�Pie�czar�ka,�wójt�Grze�gorz�Ko�zioł,�prze�-
wod�ni�czą�ca�Ra�dy�Gmi�ny�Tar�nów�Wie�sła�wa

Mi�te�ra�wraz�z rad�ny�mi�gmin�ny�mi,�za�stęp�ca
wój�ta�Sła�wo�mir�Woj�ta�sik,�czło�nek�za�rzą�du
po�wia�tu� tar�now�skie�go� To�masz� Stel�mach,
rad�na�po�wia�to�wa�Ali�na�Bar�ba�chen,�dy�rek�tor
Gmin�ne�go�Ośrod�ka�Po�mo�cy�Spo�łecz�nej�Be�-
ata�Wit�kow�ska,�dy�rek�tor�Szko�ły�Pod�sta�wo�-
wej�w Za�wa�dzie�Krzysz�tof�No�wak,�dy�rek�tor

Cen�trum�Kul�tu�ry�i Bi�blio�tek�Agniesz�ka�Bu�-
dzik,�a tak�że�przed�sta�wi�cie�le�lo�kal�nej�spo�-
łecz�no�ści�–�Ko�ła�Go�spo�dyń� i Go�spo�da�rzy
Wiej�skich�„Mar�cin�ka”,�Klu�bu�Se�nio�ra�oraz
wie�lo�let�ni�soł�tys�Za�wa�dy�Zbi�gniew�Par�tyń�-
ski.

-Rok�rocz�ne� spo�tka�nia�w Za�wa�dzie� to
waż�na�dla�nas�tra�dy�cja.�Upa�mięt�nia�my�wy�-
jąt�ko�we�go�sy�na�tej�zie�mi,�któ�ry�zgi�nął�śmier�-
cią�mę�czeń�ską.�W swej�pra�cy�dusz�pa�ster�skiej
w da�le�kim�Pe�ru�pra�co�wał�na rzecz�naj�uboż�-
szych�i po�trze�bu�ją�cych�po�mo�cy,�w tym�dzie�-
ci.� To� je�den� z na�szych� lo�kal�nych
bo�ha�te�rów�–�mó�wi�wójt,�Grze�gorz�Ko�zioł.

Po czę�ści�ofi�cjal�nej�roz�po�czę�ła�się�ry�wa�-
li�za�cja�bie�go�wa�dla�uczest�ni�ków�w róż�nych
ka�te�go�riach�wie�ko�wych�oraz�open.�Na�stęp�-
nie,�jak�co�ro�ku,�od�był�się�Pik�nik�Ro�dzin�ny
przy szko�le.�By�ły�wy�stę�py�ar�ty�stycz�ne�dzie�-
ci�ze�Szko�ły�Pod�sta�wo�wej�w Za�wa�dzie,�wrę�-
cze�nie� na�gród� głów�nych� uczest�ni�kom
bie�gów,�po�ka�zy�stra�żac�kie,�sto�isko�i kon�kur�-
sy�o Za�wa�dzie�Ko�ła�Go�spo�dyń�i Go�spo�da�rzy
Wiej�skich� „Mar�cin�ka”,� tra�dy�cyj�ny� bi�gos
od sa�mo�rzą�du�gmin�ne�go�oraz�prze�ką�ski�–�lo�-

dy,�wa�ta�cu�kro�wa�i po�pcorn.�Na za�koń�cze�-
nie�od�by�ły�się�kon�kur�sy�z ko�mi�nia�rza�mi,�ani�-
ma�cje� E�-muz,� kon�cert� Ka�ro�la� Gu�ta� oraz
za�ba�wa�z DJ�dla�ca�łych�ro�dzin.�Me�mo�riał
zor�ga�ni�zo�wa�ła�spo�łecz�ność�szko�ły�im.�o.�Zbi�-
gnie�wa�Strzał�kow�skie�go�w Za�wa�dzie� oraz
gmi�na� Tar�nów.� Pa�tro�no�wał�mu�mar�sza�łek
Wo�je�wódz�twa�Ma�ło�pol�skie�go�Łu�kasz�Smół�-
ka.�Wy�da�rze�nie�od�by�ło�się�przy wspar�ciu�fi�-
nan�so�wym� Wo�je�wódz�twa� Ma�ło�pol�skie�go.
Przy�po�mnij�my, 9�sierp�nia 1991�r.�bł.�o.�Zbi�-
gniew� Strzał�kow�ski� po�niósł� mę�czeń�ską
śmierć�wraz�ze�swo�im�współ�bra�tem�o.�Mi�-
cha�łem� To�masz�kiem.� Zgi�nę�li� w Pa�ria�co�to
w Pe�ru�z rąk�ter�ro�ry�stów�z ko�mu�ni�stycz�ne�-
go�ugru�po�wa�nia�Świe�tli�sty�Szlak.�Pol�scy�mi�-
sjo�na�rze� zo�sta�li� po�cho�wa�ni� w ko�ście�le
w Pa�ria�co�to�i wy�nie�sie�ni�na oł�ta�rze 5�grud�-
nia 2015�r.�w Chim�bo�te�w Pe�ru.�Na proś�bę
fran�cisz�ka�nów�dniem�ich�li�tur�gicz�ne�go�wspo�-
mnie�nia�jest 7�czerw�ca�(te�go�dnia, 7�czerw�-
ca 1986�r.�oby�dwaj�przy�ję�li�świę�ce�nia:�bł.
Zbi�gniew�–�pre�zbi�te�ra�tu,�a bł.�Mi�chał�–�dia�-
ko�na�tu).

Zawada�gmina�Tarnów

Memoriał bł. o. Zbigniewa Strzałkowskiego 

Sesja�Rady�Gminy�Tarnów

Absolutorium i wotum zaufania dla wójta
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Aż 100�uczniów�zo�sta�ło�na�gro�dzo�-

nych�sty�pen�dia�mi�wój�ta�Gmi�ny�Tar�-

nów�pod�czas�gmin�ne�go�za�koń�cze�nia

ro�ku�szkol�ne�go.�Uro�czy�stość�od�by�ła

się� w ha�li� spor�to�wo�-wi�do�wi�sko�wej

w Ko�szy�cach�Wiel�kich.�Na�gro�dy�fi�-

nan�so�we�wrę�czo�no�za wy�bit�ne�osią�-

gnię�cia� na�uko�we,� ar�ty�stycz�ne

i spor�to�we.�

-Je�ste�śmy� z Was�dum�ni.�Naj�lep�szym
z naj�lep�szych�w gmi�nie�Tar�nów�moc�no�ki�bi�-
cu�je�my� w dal�szym� roz�wo�ju!� Wszyst�kim
uczniom�z te�re�nu�gmi�ny�Tar�nów�ży�czy�my
do�brych� i bez�piecz�nych�wa�ka�cji� –�mó�wił
wójt,�Grze�gorz�Ko�zioł.

Ta�necz�nie� uro�czy�stość� uświet�ni�li
ucznio�wie�klas�od I do III Ze�spo�łu�Szkol�-
no�–�Przed�szkol�ne�go�w Ko�szy�cach�Wiel�kich,
któ�rzy�pod opie�ką�swo�ich�wy�cho�waw�ców
przy�go�to�wa�li�wy�stęp�ar�ty�stycz�ny.�Jak�co�ro�-
ku�ucznio�wie�klas�od IV do VIII ko�szyc�kiej
pla�ców�ki,�któ�rzy�uzy�ska�li�naj�wyż�sze�śred�nie
na świa�dec�twach�otrzy�ma�li�po�dzię�ko�wa�nia
od dy�rek�to�ra�Ma�riu�sza�Par�cian�ko.�A na za�-
koń�cze�nie�wszy�scy�uczest�ni�cy�wy�da�rze�nia
sma�ko�wa�li� słod�ko�ści�przy�go�to�wa�ne�przez
Cen�trum�Kul�tu�ry�i Bi�blio�tek,�któ�re�za�dba�-
ło�rów�nież�o wy�jąt�ko�wą�de�ko�ra�cję�sce�ny.

W wy�da�rze�niu�udział�wzię�li�m.�in.�po�-
seł� RP� An�na� Pie�czar�ka, II Wi�ce�ku�ra�tor
Oświa�ty�Ma�ło�pol�skie�go�Ku�ra�to�rium�Oświa�-

ty�w Kra�ko�wie�Ka�ta�rzy�na�Mit�ka,�dy�rek�tor
tar�now�skie�go�od�dzia�łu�Ma�ło�pol�skie�go�Cen�-
trum�Do�sko�na�le�nia�Na�uczy�cie�li�Ewa�So�jat,
czło�nek�za�rzą�du�Po�wia�tu�Tar�now�skie�go�To�-
masz� Stel�mach,� rad�na� po�wia�to�wa� Ali�na
Bar�ba�chen,� wi�ce�prze�wod�ni�czą�cy� Ra�dy
Gmi�ny�Tar�nów�Eu�ge�niusz�Woj�ta�ro�wicz�oraz
rad�ni:�Piotr�Ryb�ski,�Ka�mil�Stach,�Bar�ba�ra
Ko�ło�dziej,�Mar�cin�Ga�łusz�ka�i Jan�Skór�ka.
Obec�ni�by�li�rów�nież:�za�stęp�ca�wój�ta�Sła�wo�-
mir�Woj�ta�sik,�pro�boszcz�pa�ra�fii�w Ko�szy�-
cach�Wiel�kich�ks.�Pa�weł�Pła�tek,�dy�rek�tor
Cen�trum�Kul�tu�ry�i Bi�blio�tek�Agniesz�ka�Bu�-
dzik,� dy�rek�tor� Cen�trum� Ob�słu�gi� Szkół
i Przed�szko�li� Da�niel� Be�ściak,� dy�rek�to�rzy
szkół�gmin�nych,�przed�sta�wi�cie�le�firm�i in�-
sty�tu�cji.

Po tym�jak�wła�dze�gmi�ny�Li�sia�Gó�ra
po�sta�no�wi�ły�wbrew�wo�li�miesz�kań�-
ców�w pla�nie� ogól�nym�po�zo�sta�wić
do za�bu�do�wy 5� ty�się�cy� hek�ta�rów
przez� od�na�wial�ne� źró�dła� ener�gii
miesz�kań�cy�gmi�ny�po�czu�li�się�oszu�-
ka�ni.� Uwa�ża�ją,� że� gmi�na� ro�bi
wszyst�ko�by�uła�twić�re�ali�za�cję�ta�kiej
in�we�sty�cji�m.�in.�w Pa�wę�zo�wie.�

Otóż�Ra�da�Gmi�ny�przy�ję�ła�uchwa�łę
o zmia�nie�miej�sco�we�go�pla�nu�za�go�spo�da�-
ro�wa�nia�prze�strzen�ne�go�po�przez�wy�łą�cze�-
nie� z nie�go� trzech� dzia�łek,� na któ�rych
fir�ma�z Cho�rzo�wa�za�mie�rza�bu�do�wać�ma�-
ga�zyn� ener�gii� elek�trycz�nej.� Wów�czas
miesz�kań�cy�Pa�wę�zo�wa�po�wo�ła�li�ko�mi�tet
i pró�bo�wa�li�za�blo�ko�wać�moż�li�wość�re�ali�za�-
cji�ta�kiej�in�we�sty�cji.�Przy�go�to�wa�no�pro�jekt
uchwa�ły�w spra�wie�uchy�le�nia�pod�ję�tych

przez�rad�nych�zmian�w pla�nie�za�go�spo�da�-
ro�wa�nia� prze�strzen�ne�go.�Nie�ste�ty� to� się
nie�uda�ło,�a wójt�po�noć�tłu�ma�czył,�że�to
rad�ni�gmin�ni�zde�cy�do�wa�li�o cią�gło�ści�two�-
rze�nia�pra�wa�lo�kal�ne�go�na te�re�nie�gmi�ny
Li�sia�Gó�ra.�Rów�no�cze�śnie�uspo�ka�ja�no�pro�-
te�stu�ją�cych�miesz�kań�ców,�że�sa�ma�bu�do�-
wa� ma�ga�zy�nu� ener�gii� nie� jest� jesz�cze
prze�są�dzo�na,�mi�mo,�że� in�we�stor�zwró�cił
się�już�do urzę�du�o wy�da�nie�wa�run�ków�za�-
bu�do�wy.�Lu�dzie�bo�ją�się�o swo�je�zdro�wie
i bez�pie�czeń�stwo,� a po�wsta�nie� du�żych
obiek�tów�w bli�skiej�od�le�gło�ści�za�bu�do�wań
do�pro�wa�dzi� do utra�ty� war�to�ści� dzia�łek
i nie�ru�cho�mo�ści.�Na pla�cu�w cen�trum�Li�-

siej�Gó�ry�w czwar�tek 9�czerw�ca,�a więc
w dniu,�w któ�rym�mi�nął�ter�min�skła�da�nia
uwag�do pro�jek�tu�pla�nu�ogól�ne�go�od�był�się
ko�lej�ny�pro�test�miesz�kań�ców�gmi�ny.�Pro�-
te�stu�ją�cy�do�ma�ga�li�się�cał�ko�wi�te�go�usu�nię�-
cia� z do�ku�men�tu� za�pi�su� o „elek�trow�ni
sło�necz�nej”,�któ�ry�otwie�ra�po�nad 5�ty�się�-
cy�hek�ta�rów�grun�tów�rol�nych�w 9�so�łec�-
twach� pod prze�my�sło�we� far�my
fo�to�wol�ta�icz�ne� i ma�ga�zy�ny� ener�gii� elek�-
trycz�nej.�Wcze�śnie�od�by�ła�się�też�kon�fe�-
ren�cja� z udzia�łem�Eu�ro�po�sła�Ar�ka�diu�sza
Mu�lar�czy�ka�w tej�spra�wie,�któ�ry�za�pew�-
niał,� że� po�mo�że� miesz�kań�com� po�przez
pod�ję�cie�sys�te�mo�wych�dzia�łań�na fo�rum

kra�jo�wym�i eu�ro�pej�skim.�Pod�czas�ostat�nie�-
go�pro�te�stu�ze�bra�ni�za�po�wie�dzie�li�re�fe�ren�-
dum�w spra�wie� od�wo�ła�nia�wój�ta� i ra�dy
gmi�ny�Li�sia�Gó�ra.�W tym�ce�lu�ma�zo�stać
za�re�je�stro�wa�ny�ko�mi�tet�re�fe�ren�dal�ny�i do�-
ko�na�ne� zo�sta�ną� od�po�wied�nie� zgło�sze�nia
do Urzę�du�Gmi�ny�Li�sia�Gó�ra�oraz�tar�now�-
skiej�de�le�ga�tu�ry�Kra�jo�we�go�Biu�ra�Wy�bor�-
cze�go.�Po za�re�je�stro�wa�niu,�ko�mi�tet�ma 60
dni�na ze�bra�nie�oko�ło 1200�pod�pi�sów�po�-
par�cia.�Na�to�miast�do od�wo�ła�nia�wój�ta�po�-
trzeb�nych� bę�dzie� po�nad 3200� waż�nych
gło�sów,�a do od�wo�ła�nia�ra�dy�gmi�ny�oko�-
ło 1800.

Gmina�Lisia�Góra

Zagrożony stołek wójta

Za�szczyt�ne� dru�gie�miej�sce�w kon�-
kur�sie�„Naj�pięk�niej�sza�Ma�ło�pol�ska
Wieś 2026”�zo�sta�ło�przy�zna�ne�Po�rę�-
bie�Ra�dl�nej.�Po zgło�sze�niu�so�łec�twa
do or�ga�ni�zo�wa�ne�go�przez�Wo�je�wódz�-
two�Ma�ło�pol�skie�kon�kur�su�pod ta�-
kim�ty�tu�łem,�uro�ki�tej�miej�sco�wo�ści
w gmi�nie� Tar�nów�uzna�no� za jed�ne
z naj�pięk�niej�szych� w ca�łym� wo�je�-
wódz�twie.� Do�ce�nio�no� nie� tyl�ko� jej
ma�low�ni�cze� po�ło�że�nie,� lecz� tak�że
dba�łość�o dzie�dzic�two�kul�tu�ro�we.�

–�Ogrom�nie�się�cie�szę�z te�go�suk�ce�su,
a miesz�kań�com�Po�rę�by�Ra�dl�nej�gra�tu�lu�ję�co�-
dzien�ne�go�wy�sił�ku�i róż�no�rod�nych�ini�cja�tyw,
aby�by�ła�ona�jesz�cze�pięk�niej�sza�i co�raz�le�piej
się�w niej�ży�ło�–�mó�wi�wójt,�Grze�gorz�Ko�zioł.
W Po�rę�bie�Ra�dl�nej�z po�wo�dze�niem�funk�cjo�-

nu�ją�miej�sco�we�or�ga�ni�za�cje,�któ�rych�wpływ
na roz�wój�miej�sco�wo�ści� jest� nie�ba�ga�tel�ny.
Mo�wa�m.�in.�o Ko�le�Go�spo�dyń�Wiej�skich
i Go�spo�da�rzy,�któ�re�go�człon�ka�mi�są�m.�in.
Lu�cy�na�i Jan�Skór�ko�wie�–�zna�ni�w ca�łej�Pol�-
sce�twór�cy�naj�pięk�niej�szych�i na�gra�dza�nych,

rów�nież�na szcze�blu�ogól�no�pol�skim,�wień�-
ców�do�żyn�ko�wych.�Pręż�nie�dzia�ła�tak�że�Klub
Se�nio�ra,�OSP�czy�Sto�wa�rzy�sze�nie�„Zdro�wo
za�krę�co�ne”,�któ�re�go�pre�zes�Iwo�na�Mar�kie�-
wicz,�dzię�ki�cie�ka�wym�ini�cja�ty�wom�na rzecz
miej�sco�wo�ści� i jej�miesz�kań�ców,� in�te�gru�je

spo�łecz�ność� lo�kal�ną.� Pod kie�row�nic�twem
dy�rek�tor�Ze�spo�łu�Szkol�no�–�Przed�szkol�ne�go
w Po�rę�bie�Ra�dl�nej�Kry�sty�ny�Ol�szów�ki�–�Łę�-
py� dzia�ła� z ko�lei� Gmin�ny� Chór� Can�te
uświet�nia�ją�cy�swo�imi�kon�cer�ta�mi�wie�le�wy�-
da�rzeń�o cha�rak�te�rze�pa�trio�tycz�nym�i kul�tu�-
ral�nym.� Wieś� ma� do�sko�na�łe� za�ple�cze
edu�ka�cyj�ne.� To� Ze�spół� Szkol�no� –� Przed�-
szkol�ny�z od�da�ną�nie�daw�no�do użyt�ku�no�-
wo�cze�sną�ha�lą�spor�to�wą.�Na tę�in�we�sty�cję
miesz�kań�cy�cze�ka�li�od lat,�a uda�ło�się�ją�zre�-
ali�zo�wać�dzię�ki�po�zy�ska�nej�nie�mal�w stu�pro�-
cen�tach� do�ta�cji� z Pro�gra�mu� In�we�sty�cji
Stra�te�gicz�nych�„Pol�ski�Ład”.�Miej�sce�to�za�-
pew�nia�no�wo�cze�sne� i bez�piecz�ne�wa�run�ki
do pro�wa�dze�nia�za�jęć�wy�cho�wa�nia�fi�zycz�ne�-
go,� or�ga�ni�za�cji� za�wo�dów� spor�to�wych�oraz
wy�da�rzeń� szkol�nych� i śro�do�wi�sko�wych.
War�to�zwró�cić�uwa�gę�na fakt,�że�es�te�ty�ka
miej�sco�wo�ści,�har�mo�nij�ne�i spój�ne�jej�za�go�-
spo�da�ro�wa�nie�to�bez�sprzecz�nie�ko�lej�ne�dzia�-
ła�nia�uatrak�cyj�nia�ją�ce� jej�wi�zu�al�ny�od�biór.
-In�we�sty�cje�po�łą�czo�ne�z ochro�ną�za�byt�ków,
wspie�ra�niem�tra�dy�cji,�bo�ga�tej�hi�sto�rii�oraz
ak�tyw�ne�ży�cie�spo�łecz�no�ści�–�tak�że�se�nio�ral�-
nej�–�to�ko�lej�ne�atu�ty�na�szej�Po�rę�by�Ra�dl�-
nej�–�wy�li�cza�soł�tys,�Woj�ciech�Hoń�do.

Hi�sto�ria�Po�rę�by�Ra�dl�nej�się�ga XIV wie�-
ku.�Miej�sco�wość�mo�że�po�szczy�cić�się�bo�ga�-
tym�dzie�dzic�twem�hi�sto�rycz�nym,�któ�re�go
świa�dec�twem�są�za�byt�ko�we�obiek�ty�sa�kral�-
ne�i licz�ne�miej�sca�pa�mię�ci.�Wśród�nich�znaj�-
du�je� się� neo�go�tyc�ko�-neo�ro�mań�ski� ko�ściół
pw.�św.�Pio�tra�i św.�Paw�ła,�za�pro�jek�to�wa�ny
przez�Ja�na�Sas�-Zu�brzyc�kie�go,�hi�sto�rycz�ne�la�-
pi�da�rium� oraz� cmen�tarz� wo�jen�ny� nr 175
z okre�su I woj�ny�świa�to�wej.�Na te�re�nie�miej�-
sco�wo�ści�znaj�du�je�się�rów�nież�po�mnik�upa�-
mięt�nia�ją�cy� oko�ło 70� Po�la�ków
za�mor�do�wa�nych� przez� Niem�ców� pod�-
czas II woj�ny�świa�to�wej.�To�wła�śnie�po�łą�cze�-
nie�wie�lo�wie�ko�wej�tra�dy�cji,�tro�ski�o za�byt�ki
oraz�za�an�ga�żo�wa�nia�miesz�kań�ców�spra�wi�ło,
że�wieś�zna�la�zła�się�w gro�nie�naj�pięk�niej�szych
miej�sco�wo�ści� Ma�ło�pol�ski.� War�to� przy�po�-
mnieć,�że�gmi�na�Tar�nów�od lat�od�no�si�suk�-
ce�sy� w kon�kur�sie� „Ma�ło�pol�ska� Wieś”.
W 2019�ro�ku�zwy�cię�ży�ła�Za�wa�da,�a w ko�lej�-
nych� edy�cjach� wy�róż�nie�nia� otrzy�my�wa�ły
rów�nież� Wo�la� Rzę�dziń�ska I,� Zby�li�tow�ska
Gó�ra,�Ko�szy�ce�Ma�łe�i Ko�szy�ce�Wiel�kie.

Poręba�Radlna�gmina�Tarnów

Sukces w konkursie „Małopolska Wieś”

Gmina�Tarnów

Stypendia na zakończenie roku szkolnego 
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Sym�bo�licz�nym�wbi�ciem�pierw�szej�ło�pa�-

ty� roz�po�czę�ła�się�ko�lej�na in�we�sty�cja

SIM�Ma�ło�pol�ska.�No�wy�bu�dy�nek�bę�dzie

miał�trzy�kon�dy�gna�cje,�miesz�ka�nia�jed�-

no�-,�dwu�- i trzy�po�ko�jo�we�o zróż�ni�co�wa�-

nych�me�tra�żach�–�od ok 33�do 56 m

kwa�dra�to�wych�oraz�roz�wią�za�nia�wspie�-

ra�ją�ce�niż�sze�kosz�ty�użyt�ko�wa�nia,�m.

in.�in�sta�la�cję�fo�to�wol�ta�icz�ną�i pom�pę

cie�pła�wspie�ra�ną�ko�tłow�nią�ga�zo�wą,

co�prze�ło�ży�się�na niż�sze�kosz�ty�eks�plo�-

ata�cyj�ne.

Lo�ka�le�zo�sta�ną�od�da�ne�w stan�dar�dzie
„pod klucz”,�czy�li�bę�dą�w peł�ni�wy�koń�czo�ne
i go�to�we�do za�miesz�ka�nia.�To�waż�ne�szcze�-
gól�nie�dla�osób�i ro�dzin,�któ�re�chcą�zo�stać
w swo�jej�lo�kal�nej�spo�łecz�no�ści,�ale�nie�mo�gą
po�zwo�lić�so�bie�na za�kup�miesz�ka�nia�na ryn�-
ku�ko�mer�cyj�nym.

Pro�jekt�za�kła�da�rów�nież�po�wsta�nie 29
miejsc�po�sto�jo�wych,�w tym 2�dla�osób�z nie�-
peł�no�spraw�no�ścia�mi�oraz�sta�no�wi�sko�do ła�-
do�wa�nia� po�jaz�dów� elek�trycz�nych.� Koszt
in�we�sty�cji�sza�co�wa�ny�jest�na ok. 9,6�mln�zło�-
tych,� a jej� za�koń�cze�nie� za�pla�no�wa�no
na IV kwar�tał 2027�ro�ku.�Se�kre�tarz�sta�nu
w Mi�ni�ster�stwie� In�fra�struk�tu�ry,�Sta�ni�sław
Bu�ko�wiec,�obec�ny�na uro�czy�sto�ści�roz�po�czę�-
cia�bu�do�wy,�pod�kre�ślił�zna�cze�nie�Spo�łecz�nej
Ini�cja�ty�wy�Miesz�ka�nio�wej� dla�mniej�szych
miej�sco�wo�ści,�któ�re�sta�ra�ją�za�ha�mo�wać�od�-
pływ�miesz�kań�ców�do wiel�kich�me�tro�po�lii.

–�To�naj�lep�szy�do�wód�na to,�że�ta�ini�cja�-
ty�wa�jest�sku�tecz�na i dzia�ła.�SIM�od�po�wia�-
da�na po�trze�by�mło�dych�lu�dzi,�któ�rzy�nie
ma�ją�moż�li�wo�ści,�aby�ku�pić�so�bie�miesz�ka�-
nie�na wol�nym�ryn�ku,�a ich�do�cho�dy�są�zbyt
wy�so�kie,�by�sko�rzy�stać�z za�so�bów�miesz�kań
ko�mu�nal�nych.� To� roz�wią�za�nie� stwo�rzo�ne
z my�ślą�wła�śnie�o ta�kich�miej�sco�wo�ściach
imniej�szych�mia�stach,�któ�re�pro�wa�dzi�do te�-

go,�aby�mło�dzi�lu�dzie�nie�mu�sie�li�wy�jeż�dżać

do wiel�kich�aglo�me�ra�cji�i tu�taj�zna�leź�li�swo�-

je�miej�sce�na ca�łe�ży�cie�–�pod�kre�ślił�Sta�ni�-

sław� Bu�ko�wiec,� se�kre�tarz� sta�nu

wMi�ni�ster�stwie�In�fra�struk�tu�ry.�Za�in�te�re�so�-

wa�nie�in�we�sty�cją�jest�bar�dzo�du�że.�Licz�ba

chęt�nych�trzy�krot�nie�prze�wyż�sza�licz�bę�do�-

stęp�nych�miesz�kań,�co�naj�le�piej�po�ka�zu�je,

jak�po�trzeb�ne�są�ta�kie�pro�jek�ty�wmniej�szych

miej�sco�wo�ściach.�

–�Chciał�bym�pod�kre�ślić,�że�w tym�bu�-

dyn�ku�po�wsta�nie 27�miesz�kań,�a za�po�trze�-

bo�wa�nie�jest�tak�du�że,�że�w trak�cie�pro�ce�su

na�bo�ru�wpły�nę�ło�po�nad 90�wnio�sków.�To

po�ka�zu�je,�jak�waż�ny�jest�ten�pro�jekt�i ja�kie

są�ocze�ki�wa�nia�miesz�kań�ców�–�po�wie�dział

Mi�chał�Ly�sy,�pre�zes�za�rzą�du�SIM�Ma�ło�pol�-

ska.�W uro�czy�sto�ści� uczest�ni�czył� rów�nież

bur�mistrz�Mia�sta�i Gmi�ny�Za�kli�czyn,�Da�wid

Chro�bak,�pod�kre�śla�jąc�w swo�im�wy�stą�pie�-

niu� du�że� za�in�te�re�so�wa�nie� miesz�ka�nia�mi

czyn�szo�wy�mi�wGmi�nie�Za�kli�czyn�oraz�zna�-

cze�nie�in�we�sty�cji�w We�so�ło�wie.

–�W ostat�nich�la�tach�od�da�li�śmy�w na�-

szej� gmi�nie� dwa� bu�dyn�ki� z miesz�ka�nia�mi

czyn�szo�wy�mi:�w Lu�sła�wi�cach�(40�miesz�kań)

i Pa�le�śni�cy�(30�miesz�kań).�W obu�przy�pad�-

kach�za�in�te�re�so�wa�nie�by�ło�po�nad dwu�krot�-

nie�więk�sze�niż�licz�ba�do�stęp�nych�lo�ka�li,�co

naj�le�piej�po�ka�zu�je,�jak�po�trzeb�ne�są�ta�kie�in�-

we�sty�cje.� Dla�te�go� roz�po�czy�na�my� ko�lej�ny

pro�jekt,�tym�ra�zem�w We�so�ło�wie.�To�in�we�-

sty�cja�w miesz�kań�ców�i w przy�szłość�gmi�ny.

Chce�my,�aby�oso�by,�któ�re�szu�ka�ją�miesz�ka�-

nia,�mo�gły�zo�stać�tu�taj,�bli�sko�ro�dzi�ny,�pra�cy

i swo�jej�lo�kal�nej�spo�łecz�no�ści,�za�miast�wy�-

jeż�dżać�do więk�szych�ośrod�ków�miej�skich

al�bo�za gra�ni�cę�–�pod�kre�ślił�Da�wid�Chro�bak,

bur�mistrz�Mia�sta�i Gmi�ny�Za�kli�czyn.

Za�koń�cze�nie�in�we�sty�cji�pla�no�wa�ne�jest

na IV kwar�tał 2027�ro�ku.

Wesołów�gmina�Zakliczyn

Symboliczne wbicie łopaty pod budowę bloku

W Ze�spo�le�Szkol�no�-Przed�szkol�nym
w Pa�le�śni�cy�od�by�ła�się 19�czerw�-
ca 2026�r.�w uro�czy�sta�Sa�mo�rzą�do�-
wa� Ga�la� Edu�ka�cyj�na,� pod�czas
któ�rej� wrę�czo�no� wy�róż�nie�nia� dla
naj�lep�szych�uczniów�Gmi�ny�Za�kli�-
czyn.� Wy�da�rze�nie� by�ło� do�sko�na�łą
oka�zją�do pod�su�mo�wa�nia�ca�ło�rocz�-
nej�pra�cy�i świę�to�wa�nia�edu�ka�cyj�-
nych� suk�ce�sów.� Uro�czy�stość
zgro�ma�dzi�ła� spo�łecz�ność� szkol�ną,
ro�dzi�ców�oraz�za�pro�szo�nych�go�ści.

Wśród�przy�by�łych�osób�obec�ni�by�li:
bur�mistrz�Mia�sta�i Gmi�ny�Za�kli�czyn�Da�-
wid�Chro�bak,�prze�wod�ni�czą�ca�Ra�dy�Miej�-
skiej� w Za�kli�czy�nie� An�na� Mój� wraz
z rad�ny�mi� Ra�dy� Miej�skiej,� dy�rek�to�rzy
szkół�i przed�szko�li�z te�re�nu�gmi�ny�Za�kli�-
czyn.�Pod�czas�uro�czy�sto�ści�od�by�ła�się�pre�-
zen�ta�cja� szkół� Gmi�ny� Za�kli�czyn� pt.
„Sie�je�my� Wie�dzę,� Zbie�ra�my� Suk�ce�-
sy!!�–�Gmin�ny�Rok�Szkol�ny 2025/2026”,
przy�go�to�wa�na� przez� na�uczy�cie�li� wraz
z ucznia�mi�Ze�spo�łu�Szkol�no�-Przed�szkol�-
ne�go�w Pa�le�śni�cy.�Naj�waż�niej�szym�jed�nak
punk�tem�wy�da�rze�nia�by�ło�wrę�cze�nie�na�-

gród� i wy�róż�nień� dla� uczniów,� któ�rzy
w mi�ja�ją�cym�ro�ku�szkol�nym�osią�gnę�li�wy�-
bit�ne�wy�ni�ki�w na�uce�oraz�re�pre�zen�to�wa�li
swo�je�szko�ły�w kon�kur�sach�przed�mio�to�-
wych,�ar�ty�stycz�nych�i za�wo�dach�spor�to�-
wych.� Ucznio�wie� ode�bra�li� pa�miąt�ko�we
dy�plo�my�oraz�sym�bo�licz�ne�na�gro�dy.�Łącz�-
nie� wy�róż�nio�no 59� uczniów� ze� szkół
z gmi�ny�Za�kli�czyn.�

Uro�czy�stość� by�ła� rów�nież� oka�zją
do roz�strzy�gnię�cia�i pod�su�mo�wa�nia�hi�sto�-
rycz�ne�go� kon�kur�su� te�ma�tycz�ne�go� „Zie�-
mia,�wol�ność,�so�li�dar�ność�–�rol�ni�cza�dro�ga
do nie�pod�le�gło�ści. 45�lat�re�je�stra�cji�NSZZ

Rol�ni�ków�In�dy�wi�du�al�nych�„So�li�dar�ność”.
Lau�re�aci�otrzy�ma�li�wy�ciecz�ki�do Bruk�se�-
li,�a sym�bo�licz�ne�bi�le�ty�wrę�czył�uczniom
w imie�niu�Ar�ka�diu�sza�Mu�lar�czy�ka�–�Po�sła
do Par�la�men�tu�Eu�ro�pej�skie�go�Krzysz�tof
Pła�czek.�Z ko�lei�Elż�bie�ta�Ma�law�ska�-Pa�jor,
dy�rek�tor� Szko�ły� Pod�sta�wo�wej� w Stró�-
żach,�do�ko�na�ła�pod�su�mo�wa�nia X edy�cji
Gmin�ne�go�Kon�kur�su�im.�o.�J.�Gó�ry�pt.
„Mój�Za�kli�czyn�–�Mo�ja�Gmi�na”,�któ�ry�od�-
był�się�pod ho�no�ro�wym�pa�tro�na�tem�bur�-
mi�strza� Mia�sta� i Gmi�ny� Za�kli�czyn.
Wy�róż�nio�ne�pra�ce�pla�stycz�ne�moż�na�by�ło
po�dzi�wiać�bez�po�śred�nio�na sa�li.�Wy�da�rze�-
nie� uroz�ma�ici�ły� wy�stę�py� ar�ty�stycz�ne,
ucznio�wie�Ze�spo�łu�Szkol�no�-Przed�szkol�-
ne�go�w Pa�le�śni�cy�za�pre�zen�to�wa�li�zgro�ma�-
dzo�nym� swo�je� wy�so�kie� umie�jęt�no�ści
ta�necz�ne�i wo�kal�ne.

Paleśnica�gmina�Zakliczyn

Samorządowa Gala Edukacyjna

Gmina�Zakliczyn

Jak wzmocnić
atrakcyjność 
gminy
W ubie�głym� ro�ku�w gmi�nie� Za�kli�-
czyn�prze�by�wa�li�stu�den�ci�Po�li�tech�-
ni�ki�Kra�kow�skiej,�któ�rzy�w ra�mach
pro�jekt�Fu�tu�re�Lab�Camp�zaj�mo�wa�li
się� opra�co�wa�niem� kon�cep�cji� roz�-
wo�ju�tu�ry�sty�ki�dla�gmi�ny�Za�kli�czyn,
m.� in.�przez�wy�ko�rzy�sta�nie�po�ten�-
cja�łu� ist�nie�ją�cych� bu�dyn�ków
i prze�strze�ni,�by�wzmac�niać�atrak�-
cyj�ność�tu�ry�stycz�ną�gmi�ny.

Te�raz�w ra�mach�swo�ich�prac�dy�plo�mo�-
wych�za�pro�po�no�wa�li�kon�cep�cje�roz�bu�do�-
wy� i mo�der�ni�za�cji� wy�bra�nych� obiek�tów
w gmi�nie� Za�kli�czyn.� To� ko�lej�ny� efekt
współ�pra�cy� Po�li�tech�ni�ki� Kra�kow�skiej
i Gmi�ny�Za�kli�czyn,�po�ka�zu�ją�cy�jak�aka�de�-
mic�ka�wie�dza,�kre�atyw�ność�mło�dych�ar�-
chi�tek�tów� i dia�log� z sa�mo�rzą�dem� mo�gą
wspól�nie�two�rzyć�po�my�sły�dla�roz�wo�ju�lo�-
kal�nych�spo�łecz�no�ści.�Pod�czas�pre�zen�ta�cji
prac�dy�plo�mo�wych�obec�ny�był�bur�mistrz
Mia�sta�i Gmi�ny�Za�kli�czyn,�Da�wid�Chro�-
bak,�któ�ry�pod�kre�ślił,�że�pra�ce�in�ży�nier�skie
za�wie�ra�ją�wie�le�cie�ka�wych�po�my�słów�dla
roz�wo�ju�Mia�sta�i Gmi�ny�Za�kli�czyn.
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Dzia�ła�w opar�ciu�o an�giel�skie�wzor�-
ce�szko�le�nio�we,�a obec�nie�z suk�ce�-
sa�mi�pro�wa�dzi�w roz�wo�ju�spor�to�wym
bli�sko 230� mło�dych� chłop�ców
i dziew�cząt�z po�wia�tu�tar�now�skie�go.
Aka�de�mia�Pił�kar�ska�En�glish�Fo�ot�ball
w Za�kli�czy�nie�ob�cho�dzi�ła�dzie�się�cio�-
le�cie�ist�nie�nia.

Tre�nin�gi,�obo�zy�spor�to�we,�me�cze,�tur�-
nie�je…�To�wszyst�ko�pro�wa�dzo�ne�w opar�ciu
o wzor�ce�szko�le�nio�we�z Wysp�Bry�tyj�skich
oraz�po�łą�czo�ne�z na�uką�ję�zy�ka�an�giel�skie�go.
Aka�de�mia�dzia�ła�w Za�kli�czy�nie,�ale�szkół�kę
pił�kar�ską�ma�rów�nież�w Tar�now�cu,�a wkrót�-
ce�bę�dzie�mia�ła�tak�że�w Ko�szy�cach�Wiel�-
kich.� –� Za�czy�na�li�śmy� od dwóch� grup
wie�ko�wych�i 25�za�wod�ni�ków,�te�raz�jest�nas
trosz�kę� wię�cej,� bo� szko�li�my� bli�sko 230
adep�tów�pił�kar�stwa,�a pla�nu�je�my�po�więk�-
sze�nie�te�go�sta�nu,�gdyż�otwie�ra�my�ko�lej�ny
od�dział�w Ko�szy�cach�Wiel�kich.�Po�ma�ga�my

mło�dym�chłop�com�i dziew�czę�tom�w roz�-
wo�ju� spor�to�wych� ta�len�tów.� Ma�my� się,
czym� po�chwa�lić.� Wy�mie�nić� tu�taj� moż�-
na licz�ne�po�wo�ła�nia�na�szych�pod�opiecz�nych

do ka�dry�re�gio�nu�i Ma�ło�pol�ski,�a tak�że�bar�-
dzo� do�bre�wy�stę�py�w roz�gryw�kach� li�go�-
wych.� Wi�sien�ką,� a ra�czej� tru�skaw�ką
na tor�cie�by�ło�stwo�rze�nie�dru�ży�ny�dziew�-

cząt,�któ�ra�wy�stę�pu�je�wMa�ło�pol�skiej�Li�dze
Tramp�ka�rek.� Nasz� wy�cho�wa�nek,� Eryk
Szum�lań�ski� zo�stał� wi�ce�mi�strzem� Pol�ski
w ogól�no�pol�skim�tur�nie�ju 1×1�Cup,�zor�ga�-
ni�zo�wa�nym�przez�Pol�ski�Zwią�zek�Pił�ki�Noż�-
nej.� Cią�gle� roz�bu�do�wu�je�my� struk�tu�ry
Aka�de�mii� i spro�wa�dza�my�no�wych�tre�ne�-
rów�–�mó�wił�pre�zes�i głów�ny�szko�le�nio�wiec
Aka�de�mii�Pił�kar�skiej,�Miesz�ko�Okoń�ski.

W ha�li�spor�to�wej�przy Szko�le�Pod�sta�-
wo�wej�w Za�kli�czy�nie�z udzia�łem�za�wod�ni�-
ków,� tre�ne�rów,� ro�dzi�ców� i za�pro�szo�nych
go�ści,�Aka�de�mia�Pił�kar�ska�En�glish�Fo�ot�ball
świę�to�wa�ła�dzie�się�cio�le�cie�ist�nie�nia.�Pod�su�-

mo�wa�no�ten�okres�oraz�przy�po�mnia�no�wy�-
jąt�ko�we�mo�men�ty.

Bur�mistrz�Mia�sta�i Gmi�ny�Za�kli�czyn
Da�wid�Chro�bak�pod�kre�śla,�że�Aka�de�mia
jest�fe�no�me�nem�nie�tyl�ko�na ska�lę�Ma�ło�pol�-
ski.-�Za�pew�nia�wy�so�ki�po�ziom�szko�le�nia,�ale
też�prze�ka�zu�je�war�to�ści�i kształ�tu�je�cha�rak�-
te�ry�mło�dych�lu�dzi�–�do�da�je.

–�Rzad�ko�zda�rza�się�ta�ka�or�ga�ni�za�cja,
któ�ra�w tak�pro�fe�sjo�nal�ny�spo�sób�zaj�mu�je
się�wy�cho�wa�niem�mło�dzie�ży.�Ro�bi�wra�że�-
nie� licz�ba�mło�dych� lu�dzi�chcą�cych�w ra�-
mach�Aka�de�mii�roz�wi�jać�swo�je�spor�to�we
pa�sje�–�za�chwa�la�ten�pro�jekt�sta�ro�sta�tar�-
now�ski�Ja�cek�Hu�dy�ma.

Wuro�czy�stej�ga�li�ju�bi�le�uszo�wej�uczest�-
ni�czy�li�też�prze�wod�ni�czą�cy�Ra�dy�Po�wia�tu
Tar�now�skie�go� Pa�weł� Smo�leń,� wi�ce�prze�-
wod�ni�czą�ca�Ewa�Ku�bisz�tal�oraz�rad�ni�po�-
wia�to�wi� –� Jó�zef� Gwiżdż,� Prze�my�sław
Skruch,� Jó�zef�Woj�tas� i Ali�na Bar�ba�chen,
a tak�że�Ja�nusz�Krzy�żak�–�se�kre�tarz�Gmi�ny
Za�kli�czyn.

Pod�czas� wy�da�rze�nia� by� też� czas
na wspo�mnie�nia,�pod�su�mo�wa�nia�i po�dzię�-
ko�wa�nia�dla�wszyst�kich,�któ�rzy�przez�ostat�-
nie� dzie�sięć� lat� współ�two�rzy�li� hi�sto�rię
Aka�de�mii�oraz�wspie�ra�li�roz�wój�mło�dych
ta�len�tów�pił�kar�skich.� Po czę�ści� ofi�cjal�nej
na uczest�ni�ków�cze�kał�pik�nik�re�kre�acyj�no�-
spor�to�wy,�któ�ry�stwo�rzył�do�sko�na�łą�at�mos�-
fe�rę�do wspól�ne�go�świę�to�wa�nia�ju�bi�le�uszu
i ak�tyw�ne�go�spę�dze�nia�cza�su.

10-lecie�Akademii�Piłkarskiej�English�Football�w�Zakliczynie

Dekada pasji i sportu

Po raz�szó�sty�Fe�sti�wal�TAR�NO�WIA�-
NIE� za�pra�sza� do od�kry�wa�nia� nie�-
zwy�kłych�hi�sto�rii�lu�dzi,�stąd.�To�cykl
spo�tkań,�roz�mów�i ini�cja�tyw,�któ�ry
łą�czy�ze�so�bą�róż�ne�dys�cy�pli�ny�na�-
uko�we,�dzie�dzi�ny�sztu�ki,�ak�tyw�no�-
ści�i oso�bo�wo�ści.�

Wspól�nym�mia�now�ni�kiem�wszyst�kich
dzia�łań�są�LU�DZIE�–�Tar�no�wia�nie.�Oso�by
zwią�za�ne�z Tar�no�wem,�po�cho�dzą�ce�z Tar�no�-
wa�lub�ta�cy,�któ�rzy�wła�śnie�tu�taj�zna�leź�li�od�-
po�wied�nią�dla�sie�bie�prze�strzeń,�przy�jaźń
czy�mi�łość. I za�zna�czy�li�swój�ślad.�Fe�sti�wal
Tar�no�wia�nie�to�kom�plek�so�wy�pro�dukt�ar�ty�-
stycz�ny,�kie�ro�wa�ny�domiesz�kań�ców�Tar�no�-
wa�i re�gio�nu.�Je�go�pierw�sza�edy�cja,�któ�ra
od�by�ła� się�w 2021�ro�ku,�za�po�cząt�ko�wa�ła
cykl�rok�rocz�nych�przed�się�wzięć�od�wo�łu�ją�-
cych�się�do sil�nej�tra�dy�cji�fil�mo�wej�Mo�ścic.

Kon�fe�ren�cja�pra�so�wa�za�po�wia�da�ją�ca�to
zna�czą�ce�dla�tar�now�skiej�kul�tu�ry�wy�da�rze�-
nie� od�by�ła� się� w nie�co�dzien�nym� miej�-
scu� –� bo� na da�chu� Ga�le�rii� Ge�mi�ni
Park.� –� Chce�my� w ten� spo�sób� po�ka�zać
pięk�ną�pa�no�ra�mę�Tar�no�wa. I na tej�pa�no�ra�-
mie�Tar�no�wa�chcie�li�śmy�przed�sta�wić�pro�-
gram�Fe�sti�wa�lu�Tar�no�wia�nie,�czy�li� świę�ta

lu�dzi�stąd�–�wy�ja�śnia�z�-ca�dy�rek�to�ra�CSM
Ma�ciej�Alek�san�der.�–�Fe�sti�wal�Tar�no�wia�nie
to�świę�to�lu�dzi�stąd.�Świę�to�wszyst�kich�lu�-
dzi,�któ�rzy�ma�ją�pa�sję,�któ�rzy�chcą�się�roz�-
wi�jać,� któ�rzy� dą�żą� do speł�nia�nia� swo�ich
ma�rzeń�i ce�lów.�Chce�my�co�rocz�nie�po�ka�zy�-
wać�ta�kie�oso�by,�pod�kre�ślać�to,�że�nie�waż�-
ne� gdzie� się� uro�dzi�li�śmy,� je�że�li� ma�my
w so�bie�de�ter�mi�na�cję,�to�mo�że�my�speł�niać
swo�je�ma�rze�nia�–�mó�wi�An�na�Chmu�ra,�dy�-
rek�tor�Cen�trum�Sztu�ki�Mo�ści�ce.�

Te�go�rocz�na 6.�Edy�cja�roz�po�czy�na�się 13
wrze�śnia�i po�trwa�do 20�wrze�śnia.�–�Pro�-

gram�ma�my�bar�dzo�bo�ga�ty.�Fe�sti�wal�za�in�au�-
gu�ru�je� wer�ni�saż 3.� już� bien�na�le� sztu�ki,
na któ�ry�za�pra�sza�my�wszyst�kich�pro�fe�sjo�-
nal�nych� twór�ców� z pol�ski� i zza� gra�ni�cy.
Rów�no�cze�śnie�za�pra�sza�my�na spek�takl�„Tan�-
go”� Sła�wo�mi�ra� Mroż�ka,� któ�ry� na sce�nie
CSM�za�pre�zen�tu�je�ze�spół�Te�atru�im.�Lu�-
dwi�ka� Sol�skie�go� w Tar�no�wie.� Chce�my
w ten�spo�sób�przy�po�mnieć�po�stać�Sta�ni�-
sław�Mroż�ka,�któ�ry�uro�dził�się�w Bo�rzę�ci�-
nie�–�do�da�je�An�na�Chmu�ra.

Or�ga�ni�za�to�rzy� po�przez� fe�sti�wal� chcą
roz�wi�jać�pre�stiż�fil�mo�wy�Tar�no�wa�i Mo�ścic.
Po�przez�film�i spój�nie�skom�po�no�wa�ny�pro�-
gram�fe�sti�wa�lu�kre�ować�wzor�ce�w za�kre�sie
funk�cjo�no�wa�nia�współ�cze�snej�kul�tu�ry,�in�-
spi�ro�wać�roz�wój�twór�czo�ści�ar�ty�stów�oraz
kształ�to�wać�do�bre�gu�sta�od�bior�ców.�Wpi�su�-
je�się�w to�wy�jąt�ko�wa�pre�mie�ra�fil�mu�„Od�-
zy�ska�ny”.� –� Tym� ra�zem� po�zna�my

tar�no�wia�ni�na,�Mar�ci�na�Kwa�śne�go� z in�nej
stro�ny,�nie�bę�dzie�ak�to�rem,�wy�jąt�ko�wo�nie
gra�w tym� fil�mie,� ale� go�wy�re�ży�se�ro�wał.
Film� opo�wia�da� hi�sto�rię� czło�wie�ka� i je�go
prze�mia�nę�–�za�po�wia�da�Ka�ta�rzy�na�Pisz�czek,
kie�row�nik�Ki�na�Mi�le�nium.

Na za�koń�cze�nie�fe�sti�wa�lu�or�ga�ni�za�to�-
rzy� za�po�wia�da�ją� wy�jąt�ko�we� wy�da�rze�-
nie� –� pre�mie�rę� mu�si�ca�lu� „Dro�ga
do sła�wy”.�–�Bę�dzie�to�au�tor�ska�opo�wieść
o ma�rze�niach,�o ce�nie�sła�wy,�o ży�cio�wych
wy�bo�rach.� Bę�dzie�my� mieć� pa�rę� bo�ha�te�-
rów�–�Ka�się,�któ�rą�za�gra�Pa�try�cja�Mi�zer�ska
oraz�Ada�ma,�któ�re�go�za�gra�Pa�weł�Ski�ba.�Ka�-
sia,� ma�rzy�ciel�ka� z ma�łej� wio�ski,� Adam,
miesz�ka�niec�mia�sta,�mło�dy�chło�pak,�któ�ry
ze�tknął�się�z ca�łą�ko�le�ją�wy�da�rzeń�i bę�dą�się
mie�rzyć�z ce�ną�sła�wy,�–�co�się�wy�da�rzy,�gdy
tra�fia�do show�biz�ne�su�–�wy�ja�śnia�An�drzej
Sta�ro�wicz,�tan�cerz,�cho�re�ograf,�sce�na�rzy�sta

i re�ży�ser.�–�Ma�my�ogrom�na�przy�jem�ność
po�in�for�mo�wać,�że�am�ba�sa�do�rem�te�go�rocz�-
nej�edy�cji�fe�sti�wa�lu�jest�Ke�vin�Osta�jew�ski,
któ�ry�udo�wad�nia,�że�mło�dzi�lu�dzie�z Tar�no�-
wa�i oko�lic�po�tra�fią�ro�bić�wspa�nia�łe�ka�rie�ry.
Wy�cho�wy�wał� się�w Ko�szy�cach�Wiel�kich,
a te�raz�za�wo�do�wo�ro�bi�zdję�cia�ce�le�bry�tom
z Hol�ly�wo�od.�Współ�pra�cu�je�z Pa�ris�Hil�ton,
Brit�ney�Spe�ars�czy�Jen�ni�fer�Lo�pez.�Je�go�ży�-
cio�rys�bar�dzo�pięk�nie�po�ka�zu�ję�idee�fe�sti�-
wa�lu�–�moż�na�po�cho�dzić�z Ko�szyc�Wiel�kich
i ro�bić�ka�rie�rę�w Los�An�ge�les�–�pod�kre�śla
An�na�Chmu�ra.�–�Star�tu�je�my 13�wrze�śnia,
ale�za�nim�spo�tka�my�się�w Cen�trum�Sztu�ki
Mo�ści�ce� za�pro�si�my� Was� do ak�tyw�no�ści
w so�cial�me�diach�–�m.�in.�kon�kur�sów�i gło�-
so�wa�nia�na Tar�no�wia�ni�na�Ro�ku�wśród�mło�-
dzie�ży.� Śledź�cie� uważ�nie� na�sze� pro�fi�le
i bądź�cie�z na�mi.�To�na�sze�świę�to�- do�da�je
An�na�Chmu�ra.

Centrum�Sztuki�Mościce�13�–�20�września�br.

Festiwal Tarnowianie
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W 83.� rocz�ni�cę� rze�zi� wo�łyń�skiej

(„krwa�wej�nie�dzie�li”),�któ�ra�przy�pa�-

da 11�lip�ca�ob�cho�dzi�my�Na�ro�do�wy

Dzień� Pa�mię�ci� Ofiar� Lu�do�bój�stwa

do�ko�na�ne�go�przez�ukra�iń�skich�na�-

cjo�na�li�stów�na oby�wa�te�lach II Rze�-

czy�po�spo�li�tej.� Te�go� dnia,� w 1943

ro�ku,�od�dzia�ły�UPA�i bo�jów�ki�ukra�iń�-

skich�na�cjo�na�li�stów�za�ata�ko�wa�ły�bli�-

sko 100�miej�sco�wo�ści�w po�wia�tach

wło�dzi�mier�skim�i ho�ro�chow�skim.�

Sko�or�dy�no�wa�na�ak�cja�mia�ła�na ce�lu�„wy�-
czysz�cze�nie”�pol�skich�przed�wo�jen�nych�Kre�-
sów� z pol�skich� ak�cen�tów� i Po�la�ków.
Nisz�czo�no�pol�skie�do�mo�stwa,�ka�to�lic�kie�ko�-
ścio�ły�i miej�sca�kul�tu�ry,�a pol�ską�lud�ność�cy�-
wil�ną�mor�do�wa�no.�WRze�zi�Wo�łyń�skiej,�tyl�ko
w la�tach 1943–1944,� za�mor�do�wa�no� oko�-
ło 50–60�tys.�oby�wa�te�li�pol�skich.�Sza�cu�je�się,
że�ogó�łem�z rąk�ukra�iń�skich�na�cjo�na�li�stów�zgi�-
nę�ło� oko�ło 130� tys.� Po�la�ków.� Ze�wzglę�du
na nie�spo�ty�ka�ne�okru�cień�stwo�i ska�lę�zbrod�-
nia�wo�łyń�ska�jest�okre�śla�na�ła�ciń�skim�ter�mi�-
nem� ge�no�ci�dium� atrox� („lu�do�bój�stwo
okrut�ne”�lub�„lu�do�bój�stwo�strasz�li�we”).�Pa�-
mięć� Po�la�ków� be�stial�sko� za�mor�do�wa�nych
na Kre�sach�Wschod�nich�w la�tach 1939-1947
uczczo�no�w ca�łym�kra�ju,�a tak�że�w Tar�no�wie.
Wwy�da�rze�niu�wzię�li�udział�miesz�kań�cy�mia�-
sta,�de�le�ga�cje�i pocz�ty�sztan�da�ro�we.�W imie�-
niu�sa�mo�rzą�du�Wo�je�wódz�twa�Ma�ło�pol�skie�go

hołd�ofia�rom�tam�tych�dni�od�dał�wi�ce�mar�sza�-
łek�Ry�szard�Pa�gacz.�Sa�mo�rząd�po�wia�tu�tar�-
now�skie�go�re�pre�zen�to�wa�li�na tym�wy�da�rze�niu
rad�ni�po�wia�to�wi�Ali�na�Bar�ba�chen,�Mi�chał�Mi�-
to�raj�i To�masz�Bień,�a sa�mo�rząd�gmi�ny�Tar�-
nów� wójt� Grze�gorz� Ko�zioł.� Po mszy
w ko�ście�le�pw.�św.�Mak�sy�mi�lia�na�Ma�rii�Kol�-
be�go�przy ul.�Ur�szu�lań�skiej�uczest�ni�cy�prze�-
ma�sze�ro�wa�li� uli�ca�mi� mia�sta� na Sta�ry
Cmen�tarz,�gdzie�przedKur�ha�nem�Kre�so�wym
od�da�no�hołd�ofia�rom�lu�do�bój�stwa.�Zło�żo�no
wień�ce�i wią�zan�ki�kwia�tów,�za�pa�lo�no�świa�tła
pa�mię�ci� oraz� wy�gło�szo�no� oko�licz�no�ścio�we
prze�mó�wie�nia.�Uro�czy�sto�ści,�jak�co�ro�ku�zo�-
sta�ły�zor�ga�ni�zo�wa�ne�przez�To�wa�rzy�stwo�Mi�-
ło�śni�ków� Lwo�wa� i Kre�sów
Po�łu�dnio�wo�-Wschod�nich�Od�dział�wTar�no�wie
we�współ�pra�cy�z Pa�ra�fią�pw.�św.�Mak�sy�mi�lia�-
na�Ma�rii�Kol�be�go�wTar�no�wie.�Pod�nio�sły�cha�-

rak�ter�wy�da�rze�nia�pod�kre�śli�ła�swo�im�udzia�-
łem�Or�kie�stra�Dę�ta�OSP�Wo�la�Rzę�dziń�ska.

83.�rocznica�rzezi�wołyńskiej

Kwiaty i znicze przed Kurhanem Kresowym



GalicjaSuper 9

Po�nad 23,5�tys.�zł�ze�bra�no�pod�czas
zbiór�ki�do pu�szek�na rzecz�Oli�z Łę�-
ka�wi�cy.�Pie�nią�dze�ma�ją�być�wspar�-
ciem� dla� Oli� w dal�szej� wal�ce
o zdro�wie�oraz�kosz�tow�ną�re�ha�bi�li�-
ta�cję.�Zbiór�kę�pro�wa�dzi�ło�Sto�wa�rzy�-
sze�nie�Przy�ja�ciół�Gmi�ny�Skrzy�szów,
ale�ten�suk�ces�nie�był�by�moż�li�wy�bez
wszyst�kich� wo�lon�ta�riu�szy,� któ�rzy
z ogrom�nym�za�an�ga�żo�wa�niem�kwe�-
sto�wa�li,�po�świę�ci�li�swój�czas�i ener�-
gię�oraz�po�mo�gli�w or�ga�ni�za�cji�ca�łej
ak�cji.

–� To� pięk�ny� wy�nik� i ko�lej�ny� do�wód
na to,� że� do�bro�ma� ogrom�ną� si�łę.�Dzię�ki
otwar�tym�ser�com�miesz�kań�ców,�przy�ja�ciół
oraz�sym�pa�ty�ków�gmi�ny�Skrzy�szów�ze�bra�li�-
śmy�środ�ki,�któ�re�bę�dą�re�al�nym�wspar�ciem
dla�Oli�i jej�naj�bliż�szych.�Ser�decz�nie�dzię�ku�-
ję�każ�dej�oso�bie,�któ�ra�w ja�ki�kol�wiek�spo�sób
włą�czy�ła�się�w przy�go�to�wa�nie�i prze�pro�wa�-
dze�nie�zbiór�ki.�Dzię�ku�ję�rów�nież�wszyst�kim,
któ�rzy�wspar�li�Olę� swo�ją�obec�no�ścią,�do�-
brym�sło�wem�i hoj�no�ścią.�To�dzię�ki�Wam�ze�-
bra�li�śmy�tak�pięk�ną�kwo�tę.�Po raz�ko�lej�ny
po�ka�za�li�śmy,�że�praw�dzi�wa�si�ła�tkwi�w lu�-
dziach,�ich�otwar�tych�ser�cach�i go�to�wo�ści
do nie�sie�nia�po�mo�cy�–�pod�kre�śla�Mar�cin�Ki�-
wior�wójt�gmi�ny�Skrzy�szów.

Ola� ma 29� lat� i wal�czy� o po�wrót
do spraw�no�ści�po bar�dzo�po�waż�nych�ope�ra�-
cjach�neu�ro�chi�rur�gicz�nych�zwią�za�nych�z usu�-
nię�ciem�gu�za�mó�zgu.�Po za�bie�gach�zma�ga�się
m.�in.�z afa�zją�mie�sza�ną�oraz�głę�bo�kim�pra�wo�-
stron�nym�nie�do�wła�dem,�co�wy�ma�ga�in�ten�-
syw�nej,� spe�cja�li�stycz�nej� i dłu�go�trwa�łej
re�ha�bi�li�ta�cji.�Po�moc�dla�Oli�z Łę�ka�wi�cy�trwa
już�od kil�ku�ty�go�dni�i przy�bie�ra�róż�ne�for�my.
Był�to�cha�ry�ta�tyw�ny�Tur�niej�Dar�ta,�w któ�rym
wzię�ło� udział� po�nad 70� osób.� Ko�lej�nym
przed�się�wzię�ciem�by�ła�wy�prze�daż�ga�ra�żo�wa
zor�ga�ni�zo�wa�na�na pla�cu�przed Szko�łą�Pod�sta�-
wo�wą�w Skrzy�szo�wie.�Na sto�iskach�moż�na
by�ło�zna�leźć�praw�dzi�we�pe�reł�ki�–�od ksią�żek
i za�ba�wek,�po uni�kal�ne�przed�mio�ty�co�dzien�-

ne�go�użyt�ku.�Od�wie�dza�ją�cy�nie�tyl�ko�chęt�nie
prze�glą�da�li�rze�czy�wy�sta�wio�ne�na sprze�daż,
ale�przede�wszyst�kim�włą�czy�li�się�w ak�cję�po�-
mo�cy.�Wo�lon�ta�riu�sze�z ra�do�ścią�ob�ser�wo�wa�li,
jak�pusz�ki� za�peł�nia�ją� się�w bły�ska�wicz�nym
tem�pie.�Ostat�ni�dzień�zbiór�ki�miał�miej�sce
w trak�cie 3.�Gmin�ne�go�Zlo�tu�Po�jaz�dów�Za�-

byt�ko�wych�i Pa�pa�jów.�Uczest�ni�cy�zlo�tu�po raz
ko�lej�ny�udo�wod�ni�li,�że�ma�ją�wiel�kie�ser�ca,
chęt�nie�do�rzu�ca�jąc�swo�je�ce�gieł�ki�do pu�szek.
Pod�czas�te�go�wy�da�rze�nia�od�by�ła�się�li�cy�ta�cja 3
przed�mio�tów�prze�ka�za�nych�przez�uczest�ni�-
ków�zlo�tu.�Je�den�z przed�mio�tów�zo�stał�wy�li�-
cy�to�wa�ny�za kwo�tę 1 500 zł.

Gmina�Skrzyszów

Piękny gest solidarności

Sa�mo�rząd� gmi�ny� Skrzy�szów� po�zy�-

skał 1,4�mln�zł�na bu�do�wę�ma�ga�zy�-

nu� ochro�ny� lud�no�ści� i obro�ny

cy�wil�nej.�To�ko�lej�ne�waż�ne�środ�ki,

któ�re�tra�fią�do gmi�ny�i zo�sta�ną�prze�-

zna�czo�ne�na in�we�sty�cję�bez�po�śred�-

nio�wpły�wa�ją�cą�na bez�pie�czeń�stwo

miesz�kań�ców.�

Umo�wy�z przed�sta�wi�cie�la�mi�sa�mo�rzą�-
du�pod�pi�sał�wo�je�wo�da�ma�ło�pol�ski�Krzysz�tof
Jan�Klę�czar.�–�Bez�pie�czeń�stwo�miesz�kań�ców
bu�du�je�się�przede�wszyst�kim�po�przez�kon�-
kret�ne�dzia�ła�nia�i do�brze�przy�go�to�wa�ną�in�-

fra�struk�tu�rę.� Pro�gram�Ochro�ny� Lud�no�ści
i Obro�ny�Cy�wil�nej�da�je�sa�mo�rzą�dom�re�al�ne
wspar�cie�w re�ali�za�cji�in�we�sty�cji�zwięk�sza�ją�-
cych� od�por�ność� lo�kal�nych� spo�łecz�no�ści
na sy�tu�acje� kry�zy�so�we.� Pod�pi�sa�ne� dzi�siaj
umo�wy�to�ko�lej�ny�krok�w kon�se�kwent�nym
wzmac�nia�niu� sys�te�mu� ochro�ny� lud�no�ści.
W tym� ro�ku� sku�pia�my� się� na miej�scach
schro�nie�nia�i za�ple�czu�lo�gi�stycz�nym.�To�in�-
we�sty�cja�w bez�pie�czeń�stwo�dziś�i na przy�-
szłość� –� mó�wi� wo�je�wo�da� ma�ło�pol�ski
Krzysz�tof�Jan�Klę�czar.

–� Dzię�ki� do�fi�nan�so�wa�niu� z Pro�gra�mu
Ochro�ny�Lud�no�ści�iObro�ny�Cy�wil�nej,�re�ali�zo�-
wa�ne�go�przez�Mi�ni�ster�stwo�Spraw�We�wnętrz�-
nych� i Ad�mi�ni�stra�cji� za po�śred�nic�twem

wo�je�wo�dy�ma�ło�pol�skie�go,�w Szyn�wał�dzie�po�-
wsta�nie�no�wo�cze�sny�ma�ga�zyn�ochro�ny�lud�no�-
ści�i obro�ny�cy�wil�nej�–�mó�wi�Mar�cin�Ki�wior
wójt�gmi�ny�Skrzy�szów.�No�wy�obiekt�bę�dzie
miej�scem�prze�cho�wy�wa�nia� spe�cja�li�stycz�ne�go
sprzę�tu� wy�ko�rzy�sty�wa�ne�go� pod�czas� sy�tu�acji
kry�zy�so�wych�–�m.�in.�agre�ga�tów�prą�do�twór�-
czych,�sprzę�tu�prze�ciw�po�wo�dzio�we�go,�osu�sza�-
czy� oraz� wy�po�sa�że�nia� nie�zbęd�ne�go
dopro�wa�dze�nia�dzia�łań�ra�tow�ni�czych.�To�in�we�-
sty�cja,�któ�ra�po�zwo�li�jesz�cze�spraw�niej�re�ago�wać
na skut�ki�klęsk�ży�wio�ło�wych,�awa�rii�in�fra�struk�-
tu�ry�czy�in�nych�za�gro�żeń�oraz�zwięk�szy�po�ziom
bez�pie�czeń�stwa�miesz�kań�ców�na�szej�gmi�ny.

–�Dzię�ku�ję�wo�je�wo�dzie�ma�ło�pol�skie�mu
Krzysz�to�fo�wi�Ja�no�wi�Klę�cza�ro�wi�za wspar�-

cie� na�szej� gmi�ny� i prze�ka�za�nie� środ�ków
na re�ali�za�cję�te�go�waż�ne�go�przed�się�wzię�cia.
Dzię�ku�ję�rów�nież�wszyst�kim�oso�bom�za�an�-
ga�żo�wa�nym�w przy�go�to�wa�nie�wnio�sku�i po�-
zy�ska�nie�do�fi�nan�so�wa�nia�–�do�da�je�Mar�cin

Ki�wior.�To�ko�lej�ny�przy�kład,�że�sku�tecz�ne
po�zy�ski�wa�nie� środ�ków� ze�wnętrz�nych� po�-
zwa�la� re�ali�zo�wać� in�we�sty�cje,� któ�re� słu�żą
miesz�kań�com�i wzmac�nia�ją�bez�pie�czeń�stwo
ca�łej�na�szej�gmi�ny.

Gmina�Skrzyszów

Powstanie magazyn ochrony ludności

Za�koń�cze�nie� ro�ku� szkol�ne�-
go 2025/2026�by�ło�wy�jąt�ko�wym�dniem
dla�uczniów�z gmi�ny�Skrzy�szów.�Oprócz
od�bio�ru� świa�dectw, 201� mło�dych
miesz�kań�ców� zo�sta�ło� wy�róż�nio�nych
sty�pen�dia�mi� za bar�dzo�do�bre�wy�ni�ki
w na�uce�oraz�suk�ce�sy�spor�to�we.�Łącz�-
na kwo�ta� prze�zna�czo�na na ten� cel
w ro�ku� szkol�nym 2025/2026�wy�nio�-
sła 120 050�zło�tych.�

Wy�so�kość�przy�zna�nych�sty�pen�diów�by�-
ła�zróż�ni�co�wa�na –�naj�niż�sze�wy�nio�sło 350
zło�tych,�na�to�miast�naj�wyż�sze 2�ty�sią�ce�zło�-
tych.�Pod�czas�uro�czy�stej�ga�li�wrę�cze�nia�sty�-
pen�diów� gra�tu�la�cje� skie�ro�wa�no� nie� tyl�ko
do na�gro�dzo�nych�uczniów,�ale�tak�że�do ro�-

dzi�ców,�na�uczy�cie�li�i wszyst�kich�osób�wspie�-
ra�ją�cych�mło�dych�lu�dzi�w roz�wi�ja�niu�ich�ta�-
len�tów�i pa�sji.

–�Wszyst�kim�sty�pen�dy�stom�ser�decz�nie
gra�tu�lu�ję�osią�gnię�tych�wy�ni�ków.�Dzię�ku�ję

i gra�tu�lu�ję�rów�nież�ro�dzi�com,�na�uczy�cie�-
lom�oraz�wszyst�kim,�któ�rzy�swo�ją�pra�cą,
za�an�ga�żo�wa�niem� i wspar�ciem� przy�czy�ni�li
się�do te�go�pięk�ne�go�suk�ce�su.�To�Wa�sza�co�-
dzien�na pra�ca� po�ma�ga�mło�dym� lu�dziom

roz�wi�jać�skrzy�dła�–�pod�kre�śla�Mar�cin�Ki�-
wior�wójt�gmi�ny�Skrzy�szów.

Uro�czy�stość� od�by�ła� się� w Szko�le
Pod�sta�wo�wej�nr 1�w Skrzy�szo�wie,�któ�rej
spo�łecz�ność�szkol�na przy�go�to�wa�ła�wy�da�-
rze�nie�pod�su�mo�wu�ją�ce�osią�gnię�cia� sty�-
pen�dy�stów.� Or�ga�ni�za�to�rzy� pod�kre�śla�li,

że�wy�róż�nie�nia�są�for�mą�do�ce�nie�nia�pra�-
cy,� za�an�ga�żo�wa�nia� i de�ter�mi�na�cji
uczniów,�któ�rzy�przez�ca�ły�rok�szkol�ny
osią�ga�li� wy�so�kie� wy�ni�ki.� Te�raz
przed ucznia�mi�czas�wa�ka�cyj�ne�go�od�po�-
czyn�ku�i re�ge�ne�ra�cji�przed ko�lej�ny�mi�wy�-
zwa�nia�mi�edu�ka�cyj�ny�mi.

Gmina�Skrzyszów

Stypendia dla najlepszych

Od�by�ła�się�se�sja�ab�so�lu�to�ryj�na�ra�dy�Gmi�ny�Skrzy�szów,�któ�ra�jest�uzna�wa�na

za jed�ną�z naj�waż�niej�szych�po�sie�dzeń�ra�dy.�Pod�czas�se�sji�ab�so�lu�to�ryj�nej�rad�-

ni�za�twier�dzi�li�rocz�ne�spra�woz�da�nie�fi�nan�so�we,�a tak�że�udzie�li�li�jed�no�gło�śne�-

go�ab�so�lu�to�rium�i wo�tum�za�ufa�nia�wło�da�rzo�wi�gmi�ny�Mar�ci�no�wi�Ki�wio�ro�wi.�

–�To�dla�mnie�ogrom�ny�za�szczyt,�ale�przede�wszyst�kim�po�twier�dze�nie,�że�wspól�nie�idzie�-
my�w do�brym�kie�run�ku.�Dzię�ku�ję�wszyst�kim�Rad�nym�za za�ufa�nie�i wspar�cie,�a tak�że�wszyst�-
kim� pra�cow�ni�kom� Urzę�du� Gmi�ny� oraz� jed�no�stek� or�ga�ni�za�cyj�nych� za co�dzien�ne
za�an�ga�żo�wa�nie�i pro�fe�sjo�na�lizm.�Dzię�ku�ję�Miesz�kań�com�za za�ufa�nie�i po�moc,�aby�na�sza�gmi�-
na�mo�gła�być�jesz�cze�pięk�niej�sza,�lep�sza,�naj�lep�sza.�To�wy�róż�nie�nie�trak�tu�ję,�ja�ko�mo�ty�wa�cję
do dal�szej�pra�cy�dla�gmi�ny�Skrzy�szów�–�pod�kre�śla�Mar�cin�Ki�wior�wójt�gmi�ny�Skrzy�szów.�

Skrzyszów

Absolutorium dla wójta
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Po po�by�cie�w Oło�muń�cu,�hi�sto�rycz�-

nej�sto�li�cy�Mo�raw,�któ�ry�za�wsze�był

jed�nym� z naj�waż�niej�szych� miast

w Cze�chach,�ale�też�po�tęż�ną�twier�-

dzą�na pół�noc�nej� ru�bie�ży�pań�stwa

za pa�no�wa�nia�Habs�bur�gów,�po�ra�od�-

wie�dzić� nie�od�le�głe� Brno,� obec�nie

dru�gie,�co�do wiel�ko�ści�mia�sto�Re�-

pu�bli�ki�Cze�skiej.�

Brno�i Oło�mu�niec�ry�wa�li�zo�wa�ły�dłu�go
o pal�mę�pierw�szeń�stwa.�WOło�muń�cu�znaj�-
do�wa�ła� się� sie�dzi�ba� ar�cy�bi�skup�stwa,� gdzie
czę�sto�prze�by�wa�ła�ro�dzi�na�ce�sar�ska.�To�tu�taj
w 2�grud�nia 1848�r.�ko�ro�no�wa�ny�był�Fran�ci�-
szek�Jó�zef,�ja�ko 18-�let�ni�ksią�że.�Pod�czas�dłu�-
gie�go�pa�no�wa�nia�Fran�ci�szek�Jó�zef�od cza�su
do cza�su�by�wał�w Oło�muń�cu.�Zwy�kle�wi�zy�-
to�wał�sta�cjo�nu�ją�ce�tu�od�dzia�ły�al�bo�przy�glą�-
dał�się�ma�new�rom.�Co�praw�da�z bie�giem�lat
twier�dza�stra�ci�ła�na zna�cze�niu,�ale�mia�sto�za�-
cho�wa�ło� woj�sko�wy� cha�rak�ter.� Wy�su�nię�te
bar�dziej�na po�łu�dnie�Brno�zo�sta�ło�za�ło�żo�ne
przez� księ�cia� Brze�ty�sła�wa I mię�dzy� ro�-
kiem 1021�a 1034�na wzgó�rzu�Pe�trov.�Po�-
wstał�wte�dy�nie�ist�nie�ją�cy�już�dziś,�a zbu�rzo�ny
w koń�cu XIXwie�ku�ko�ściół�pw.�św.�Mi�ko�ła�-
ja.�W 1243�ro�ku�król�cze�ski�Wa�cław I na�dał
mia�stu� pra�wa�miej�skie� i przy�wi�lej�mia�sta
kró�lew�skie�go.�Kil�ka�dzie�siąt�lat�póź�niej�król
Prze�mysł�Ot�to�kar II stwo�rzył�tu�za�mek,�któ�-
ry�dał�po�czą�tek�póź�niej�szej�twier�dzy�Špil�-
berk�i sta�no�wił�pod�sta�wę�sys�te�mu�umoc�nień
miej�skich� Brna,� któ�re� od�par�ło� ob�lę�że�nia
wojsk�hu�syc�kich�i szwedz�kich,�prze�trwa�ło
cza�sy�kam�pa�nii�na�po�le�oń�skiej,�zo�sta�ło�cen�-
trum� prze�my�sło�wym� mo�nar�chii� habs�bur�-
skiej,� wresz�cie� sta�ło� się� peł�nym� ży�cia
mia�stem�uni�wer�sy�tec�kim.�Dziś�Brno�jest�tęt�-
nią�cym�ży�ciem�ośrod�kiem�kul�tu�ral�nym�i po�-
pu�lar�nym�ce�lem�po�dró�ży�tu�ry�stów,�ofe�ru�ją�ce
nie�zli�czo�ne�za�byt�ki�do od�kry�cia.�Choć�mo�że
nie�jest�tak�sław�ne�jak�Pra�ga,�jed�nak�war�to
tu�wpaść,�choć�na je�den�dzień.�W za�sa�dzie
Brno�moż�na�zwie�dzać�pie�szo,�ale�też�prze�-
miesz�czać�się�tram�wa�ja�mi,�któ�re�kur�su�ją�re�-
gu�lar�nie�i prze�jeż�dża�ją�przez�ści�słe�cen�trum
(Plac�Wol�no�ści).�Bi�let�ca�ło�do�bo�wy�kosz�tu�je
za�le�d�wie 17 zł�od oso�by.�Z cen�trum�mia�sta
wi�dać�usy�tu�owa�ny�na wy�so�kim�wznie�sie�niu
za�mek�Špil�berk,�któ�ry�jest�jed�nym�z naj�bar�-
dziej�im�po�nu�ją�cych�za�byt�ków.

W swej�hi�sto�rii�się�ga�ją�cej�po�nad�sie�dem
stu�le�ci�był�do�mem�mo�raw�skich�mar�gra�biów,
by�wXVII i XVIII w.�prze�kształ�cić�się�w po�-
tęż�ną�twier�dzę�woj�sko�wą.�W 1783�r.�de�cy�-
zją� ce�sa�rza� Jó�ze�fa II za�mek� za�mie�nio�no
na wię�zie�nie�cy�wil�ne�dla�naj�po�waż�niej�szych

prze�stęp�ców,�a wkrót�ce�tak�że�dla�więź�niów
po�li�tycz�nych�z kra�jów�ca�łej�mo�nar�chii�habs�-
bur�skiej.�Ten�fakt�upa�mięt�nia�wmu�ro�wa�na
w 1960�ro�ku�na ścia�nie�obiek�tu�ta�bli�ca�w ję�-
zy�ku�pol�skim,�obok�po�dob�ną�umie�ści�li�Wę�-
grzy,�ale� już�w ję�zy�ku�cze�skim.�Po ka�sa�cji
wię�zie�nia�w 1855�r.�te�ren�ten�słu�żył,�ja�ko�ko�-
sza�ry.�Twier�dza�pod�czas II woj�ny�świ�to�wej
by�ła�miej�scem�zgru�po�wa�nia�wojsk�nie�miec�-
kich.�Do dzi�siaj�zo�ba�czyć�tam�moż�na�ła�zien�-
ki� z cha�rak�te�ry�stycz�ny�mi� dla� ko�szar
umy�wal�ka�mi� i prysz�ni�ca�mi.� W oba�wie
przed bom�bar�do�wa�niem� przez� lot�nic�two
alianc�kie,�Niem�cy�po�sta�no�wi�li�wy�bu�do�wać
pod wzgó�rzem,�na któ�rym�usy�tu�owa�na�jest
twier�dza,�schron�prze�ciw�lot�ni�czy.�Po woj�nie
wła�dze� ko�mu�ni�stycz�nej� Cze�cho�sło�wa�cji
prze�kształ�ci�ły�go�w schron�prze�ciw�ato�mo�wy
dla� oko�ło 500� naj�waż�niej�szych� osób.� Ale
o tym�da�lej.�Do twier�dzy� Špil�berk� dro�ga
pro�wa�dzi�alej�ka�mi�par�ko�wy�mi.�Trze�ba�jed�-
nak�wło�żyć�tro�chę�wy�sił�ku�by�sta�nąć�u bram
ogrom�ne�go�za�mczy�ska,�któ�re�w 1962�r.�zo�-

sta�ło�uzna�ne�za na�ro�do�wy�za�by�tek�kul�tu�ry
i obec�nie�jest�sie�dzi�bą�Brneń�skie�go�Mu�zeum
Miej�skie�go.�Ofe�ru�je�ono�sta�łe�i cza�so�we�eks�-
po�zy�cje� mu�ze�al�ne� ze� zbio�rów� wła�snych.
Na zwie�dza�nie�kom�nat�zam�ko�wych�usy�tu�-
owa�nych�na 3�po�zio�mach�trze�ba�so�bie�za�re�-
zer�wo�wać� oko�ło 2� go�dzi�ny.� Eks�po�zy�cja
mu�ze�al�na�w za�sa�dzie�„nie�po�wa�la”�po�za�ma�-
lar�stwem�sa�kral�nym�prze�nie�sio�nym�z miej�-
sco�wych� ko�ścio�łów,� czę�ścią� ma�lar�stwa
okre�su�mo�der�ni�zmu,�abs�trak�cjo�ni�zmu�i ku�-
bi�zmu.�Ten�nie�do�sta�tek�re�kom�pen�su�ją�wspa�-
nia�łe�wi�do�ki�sta�re�go�mia�sta�i oko�lic,�któ�re
moż�na�też�po�dzi�wiać�z wie�ży�sta�re�go�ra�tu�sza
wy�so�ko�ści 63�me�trów.�Sta�ry�ra�tusz�znaj�du�je
się�w sa�mym�ser�cu�Brna�i jest�naj�star�szym
świec�kim�bu�dyn�kiem�w mie�ście�–�po�wstał
w po�ło�wie XIII wie�ku.�Na prze�strze�ni�wie�-
ków� wie�lo�krot�nie� prze�bu�do�wy�wa�ny,� no�si
dziś�śla�dy�róż�nych�epok.�W cza�sie�je�go�dłu�-
giej�hi�sto�rii�po�wsta�ło�wie�le�le�gend.�W przej�-
ściu�Sta�re�go�Ra�tu�sza�wi�si�słyn�ny�„Brneń�ski
Smok”�–�w rze�czy�wi�sto�ści�jest�to�wy�pcha�ny

kro�ko�dyl.�Ze�smo�kiem�zwią�za�na�jest�le�gen�-
da�o smo�ku,�któ�ry�za�bi�jał�miesz�kań�ców�i ho�-
do�wa�ne� przez� nich� zwie�rzę�ta.� Raj�co�wie
miej�scy�obie�ca�li�du�ża�na�gro�dę�te�mu,�kto�za�-
bi�je�smo�ka.�Uda�ło�się�to�mło�de�mu�rzeź�ni�ko�-
wi,� któ�ry� skó�rę� zwie�rzę�cą� na�fa�sze�ro�wał
wap�nem,�Smok�zjadł�pod�sta�wio�ne�go�„zwie�-
rza�ka”,�a na�stęp�nie�pod wpły�wem�ogrom�ne�-
go�pra�gnie�nia�wy�pił�du�że�ilo�ści�wo�dy�i pękł.
Jak�że�to�zna�na�na�sza�lo�kal�na,�kra�kow�ska�le�-
gen�da�o szew�czy�ku�Dra�tew�ce,�któ�ry�uni�ce�-
stwił�smo�ka�wa�wel�skie�go�fa�sze�ru�jąc�skó�rę
owiecz�ki�siar�ką.�Po�ni�żej�kro�ko�dy�la�na ścia�nie
wsi�ko�ło,�któ�re�miał�po�noć�wy�ko�nać�ko�ło�-
dziej�z Led�nic�w cią�gu�jed�ne�go�dnia.�Jak�gło�-
si�le�gen�da�ów�rze�mieśl�nik�miał�w tym�cza�sie
ściąć�drze�wo,�wy�ko�nać�z nie�go�ko�ło�i do�star�-
czyć� przed za�mknię�ciem�bram�miej�skich.
Za�kład�wy�grał,�a je�go�dzie�ło�wi�si�do dnia�dzi�-
siej�sze�go.�Le�gen�da�mó�wi,�że�do�pó�ki�ko�ło�się
nie�roz�pad�nie,�mia�stu�nie�gro�zi�nie�szczę�ście.

Z ra�tu�sza�nie�da�le�ko�do Ka�te�dry�Świę�-
tych�Apo�sto�łów�Pio�tra� i Paw�ła,�któ�ra� jest
głów�ną�świą�ty�nią�die�ce�zji�brneń�skiej.�

Usy�tu�owa�na�jest�na nie�wiel�kim�wzgó�-
rzu,�gdzie�w XI�-XII wie�ku�zbu�do�wa�no�ro�-
mań�ską� ka�pli�cę.� W XIII wie�ku� zo�sta�ła
prze�bu�do�wa�na�na ba�zy�li�kę�ro�mań�ską�w sty�-
lu�wcze�sno�go�tyc�kim.�Cie�ka�wost�ką�jest�fakt,
że�dzwo�ny�„na po�łu�dnie”�bi�ją�tu�taj�o go�dzi�-
nie 11: 00,� przy�po�mi�na�jąc�w ten� spo�sób
sztucz�kę�za�sto�so�wa�ną�przez�ge�ne�ra�ła�Ra�du�-
ita�de�So�uches�pod�czas�ob�lę�że�nia�Brna�przez
woj�ska� szwedz�kie.� We�dług� prze�ka�zu
szwedz�ki�ge�ne�rał�Tor�sten�son�oświad�czył,�że
je�śli�mia�sto�nie�zo�sta�nie�zdo�by�te�do po�łu�-
dnia,� za�koń�czy� ob�lę�że�nie. I tak� do�wód�ca
obro�ny�–�Ra�du�ita�de�So�uches�po�zwo�lił,�aby
dzwon�na po�łu�dnie�za�dzwo�nił�go�dzi�nę�wcze�-
śniej.�W ten�spo�sób�oca�lo�no�mia�sto.�Sław�-
ny� Lo�uis� Ra�du�it� de� So�uches,� do�wód�ca
sku�tecz�nej�obro�ny�przed Szwe�da�mi�w okre�-
sie�woj�ny�trzy�dzie�sto�let�niej�jest�po�cho�wa�ny
w�ko�ście�le�św.�Ja�ku�ba�w jed�nym�z naj�więk�-
szych,�do�brze�za�cho�wa�nych�ko�ścio�łów�go�-
tyc�kich� w Cze�chach.� Je�go� hi�sto�ria� się�ga
po�cząt�ku XIII wie�ku.�Zo�stał�za�ło�żo�ny�dla
nie�miec�kich�miesz�kań�ców,�któ�rzy�miesz�ka�li
w tej�czę�ści�mia�sta.�W XIV wie�ku�wo�kół
ko�ścio�ła� znaj�do�wał� się� udo�ku�men�to�wa�ny
cmen�tarz,�któ�ry�stop�nio�wo�roz�bu�do�wy�wa�-
no�w ko�lej�nych�la�tach.�Po�jem�ność�cmen�ta�-
rza� szyb�ko� sta�ła� się� nie�wy�star�cza�ją�ca� dla
po�trzeb�roz�wi�ja�ją�ce�go�się�mia�sta.�Dla�te�go
star�sze�ko�ści�i szcząt�ki�mu�sia�ły�być�zbie�ra�ne
i prze�no�szo�ne� do zbu�do�wa�nych
w XVII wie�ku� pod ko�ścio�łem� krypt
do prze�cho�wy�wa�nia�tych�sta�rych�ko�ści.�Sza�-
cu�je� się,�że�po�cho�wa�no�tu�po�nad 50 000
osób.�Mur�cmen�tar�ny�zo�stał�zbu�rzo�ny,�te�ren
wo�kół�ko�ścio�ła�wy�bru�ko�wa�no�daw�ny�mi�na�-
grob�ka�mi,�a o ossu�arium�stop�nio�wo�za�po�-
mnia�no.�Ta�obec�nie�jed�na�z atrak�cji�mia�sta
zo�sta�ła�od�kry�ta�w 2001�ro�ku.�Ka�ta�kum�by
upo�rząd�ko�wa�no�for�mu�jąc�ca�łe�prze�strze�nie
z ko�ści�i cza�szek�zmar�łych.�W ten�spo�sób
Brno�szczy�ci�się�tym,�iż�po pa�ry�skich�ka�ta�-
kum�bach�ma�dru�gie,�co�do wiel�ko�ści�ossu�-
arium�w Eu�ro�pie.�
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Bar�ba�ra� Mar�cin�kow�ska,� dy�rek�tor

Gmin�ne�go�Cen�trum�Kul�tu�ry�i Czy�tel�-

nic�twa�w Ra�dło�wie�otrzy�ma�ła�Na�gro�-

dę�Sta�ro�sty�Tar�now�skie�go�za za�słu�gi

w dzie�dzi�nie� upo�wszech�nia�nia

i ochro�ny�kul�tu�ry�gmi�ny�Ra�dłów�i Po�-

wia�tu� Tar�now�skie�go.� Z wnio�skiem

o przy�zna�nie�na�gro�dy�wy�stą�pił�rad�-

ny�po�wia�to�wy�Ma�rek�Pod�ra�za.

–�Kul�tu�ra�to�przede�wszyst�kim�lu�dzie,
ich�pa�sja,�za�an�ga�żo�wa�nie�i co�dzien�na�pra�ca.
Pa�ni�Bar�ba�ra�z ogrom�ną�pa�sją�i kon�se�kwen�-
cją�an�ga�żu�je�się�w ży�cie�kul�tu�ral�ne�lo�kal�nej
spo�łecz�no�ści,�two�rząc�prze�strzeń�dla�roz�wo�-
ju�ta�len�tów�i in�te�gra�cji�miesz�kań�ców�–�po�-
wie�dział�sta�ro�sta�tar�now�ski�Ja�cek�Hu�dy�ma.�

Dy�rek�tor�Gmin�ne�go�Cen�trum�Kul�tu�ry
w Ra�dło�wie�pod�kre�śli�ła,�że�otrzy�ma�ne�wy�róż�-
nie�nie�jest�dla�niej�szcze�gól�nie�waż�ne.�–�Jest
ono�dla�mnie�ogrom�nym�za�szczy�tem�i mo�ty�-
wa�cją�dodal�szej�pra�cy.�Chcia�łam�po�dzię�ko�wać

wszyst�kim,�któ�rzy�wspie�ra�ją�dzia�łal�ność�Gmin�-
ne�go�Cen�trum�Kul�tu�ry�w Ra�dło�wie.�A na�gro�-
da�to�rów�nież�do�ce�nie�nie�ca�łe�go�ze�spo�łu�oraz
wszyst�kich�osób,�któ�re�współ�two�rzą�ży�cie�kul�-
tu�ral�ne�gmi�ny�i re�gio�nu�–�pod�kre�śla�ła�Bar�ba�ra
Mar�cin�kow�ska.

Gra�tu�la�cje�i wy�ra�zy�uzna�nia�Bar�ba�rze
Mar�cin�kow�skiej�zło�ży�li�rów�nież�uczest�ni�-
czą�cy�w spo�tka�niu�wi�ce�sta�ro�sta�Ro�man�Łu�-
carz,� eta�to�wy� czło�nek� za�rzą�du� po�wia�tu
To�masz�Stel�mach�i rad�ny�po�wia�to�wy�Ma�-
rek�Pod�ra�za.

Powiat�tarnowski

Doceniona za serce i pracę na rzecz kultury

Je�śli�nic�się�nie�zmie�ni�je�sie�nią�no�-

wy� Cen�tral�ny� Blok� Ope�ra�cyj�ny

w Szpi�ta�lu�Wo�je�wódz�kim�im.�św.�Łu�-

ka�sza� w Tar�no�wie� bę�dzie� go�to�wy

na przy�ję�cie�pierw�szych�pa�cjen�tów.

Ko�niecz�ne�jest,�bo�wiem�uru�cho�mie�-

nie�spe�cja�li�stycz�nych�urzą�dzań,�jak

rów�nież�szpi�tal�mu�si�otrzy�mać�więk�-

szy�kon�trakt�z Na�ro�do�we�go�Fun�du�-

szu�Zdro�wia.

No�wy�Cen�tral�ny�Blok�Ope�ra�cyj�ny�to
czte�ro�kon�dy�gna�cyj�ny�bu�dy�nek�o po�wierzch�-
ni�6342,65�m2,�do�bu�do�wa�ny�do ist�nie�ją�ce�-
go� kom�plek�su� szpi�tal�ne�go.� W je�go� skład
wej�dą:�3�sa�le�ope�ra�cyj�ne�on�ko�lo�gicz�ne, 2�sa�-
le�ope�ra�cyj�ne�chi�rur�gii�ogól�nej, 2�sa�le�dia�gno�-

stycz�no�-za�bie�go�we,�Od�dział�Ane�ste�zjo�lo�gii
i In�ten�syw�nej�Te�ra�pii�(14�łó�żek,�wzrost�z 9),
Od�dział�Neu�ro�lo�gii�z Pod�od�dzia�łem�Uda�ro�-
wym,�Cen�tral�na�Ste�ry�li�za�tor�nia.�Wy�po�sa�że�-
nie� me�dycz�ne� obej�mie� m.� in.:� sys�tem
do chi�rur�gii�ro�bo�tycz�nej,�sys�tem�la�pa�ro�sko�-
po�wy�no�wej�ge�ne�ra�cji,�sys�tem�EUS�(en�do�-
sko�po�wa� dia�gno�sty�ka� no�wo�two�rów),
urzą�dze�nie�do ter�mo�le�zji�i re�zo�nans�ma�gne�-
tycz�ny.�Prio�ry�te�tem�był�za�kup�no�wych�tech�-
no�lo�gii�w tym�ro�bo�ta�chi�rur�gicz�ne�go,�któ�ry
bę�dzie�sto�so�wa�ny�dowy�ko�ny�wa�nia�za�bie�gów
w chi�rur�gii�on�ko�lo�gicz�nej.

Roz�bu�do�wa� blo�ku� to� ko�lej�ny� krok
w roz�wo�ju�od�dzia�łu�chi�rur�gicz�ne�go.�–�Dla�te�-
go,�że�chi�rur�gia�po�zo�sta�je�na�dal�naj�waż�niej�-
szą� dys�cy�pli�ną,� je�śli� cho�dzi� o le�cze�nie
on�ko�lo�gicz�ne,�po�nie�waż�obej�mu�je�so�bą�dia�-
gno�sty�kę,�czy�li�po�bie�ra�nie�ma�te�ria�łu�do ba�-

dań�mi�kro�sko�po�wych�i le�cze�nie�tak�zwa�ne
ra�dy�kal�ne,�czy�li�ta�kie�le�cze�nie�z ten�den�cją
do wy�le�cze�nia.�To�tak�że�le�cze�nie�pa�lia�tyw�ne,
któ�re�ma�za za�da�nie�prze�dłu�że�nia�ży�cia�i za�-
pew�nie�nie�kom�for�tu�prze�ży�cia�tych�lat,�któ�-
re�te�mu�pa�cjen�to�wi�po�zo�sta�ją.�No�i bu�do�wa
blo�ku� to� jest� bu�do�wa� no�wo�cze�snej� czę�ści
szpi�ta�la,�bar�dzo�do�brze�wy�po�sa�żo�ne�go�i miej�-
my�na�dzie�ję,� że� to�przy�czy�ni� się� za�rów�no
do skró�ce�nia�ocze�ki�wa�nia�cho�rych�na wy�so�-
ko�spe�cja�li�stycz�ne�le�cze�nie,�jak�i na pew�no
przy�nie�sie�ko�rzyść�pa�cjen�tom�i per�so�ne�lo�wi
szpi�ta�la�też,�no,�bo�bę�dzie�my�się�wspól�nie
kształ�cić�–mó�wi�prof.�dr�hab.�n.�med.�Le�szek
Ko�ło�dziej�ski�–�spe�cja�li�sta�chi�rur�gii�ogól�nej,
on�ko�lo�gicz�nej� i to�ra�ko�chi�rur�gii,� kie�row�nik
Tar�now�skie�go�Cen�trum�On�ko�lo�gii�Szpi�ta�la
Wo�je�wódz�kie�go�im.�św.�Łu�ka�sza�w Tar�no�wie.
Po�wszech�nie�pa�nu�je�opi�nia,�że�wpro�wa�dze�-

nie�ro�bo�ta�chi�rur�gicz�ne�go�uła�twi�ca�ły�pro�ces
prze�pro�wa�dze�nia�ope�ra�cji.�–�Ro�bot�chi�rur�-
gicz�ny�po�dob�nie�jak�la�pa�ro�skop,�to�jest�na�-
rzę�dzie�do chi�rur�gii�ma�ło�in�wa�zyj�nej.�Pa�nu�je
prze�ko�na�nie,�że�naj�le�piej�być�ope�ro�wa�nym
przy po�mo�cy�ro�bo�ta.�Tym�cza�sem�tym�ro�bo�-
tem�mu�si�ktoś�kie�ro�wać,�ma�ło�te�go,�mu�si
kie�ro�wać�oso�ba�do�świad�czo�na.�To�tak�jak�by�-
śmy�wsie�dli�do sa�mo�lo�tu�i pró�bo�wa�li�le�cieć.
Dla�te�go�mu�si�być�prze�szko�lo�ny�per�so�nel,�to
naj�czę�ściej�są�chi�rur�dzy,�uro�lo�dzy,�gi�ne�ko�lo�-
dzy.�Jest�to�na pew�no�ta�ki�po�wiew�no�wo�cze�-
sno�ści,�na�to�miast�ja�bym�był�tu�taj�ostroż�ny,
że�by�uwa�żać,�że�tyl�ko�ro�bot�i wy�łącz�nie�ro�-
bot,�bo�są�me�to�dy�le�cze�nia,�któ�re�za�wsze�bę�-
dą� i kla�sycz�na� chi�rur�gia� bę�dzie� to
roz�wią�zy�wać�–�wy�ja�śnia�prof.�dr�hab.�n.�med.
Le�szek�Ko�ło�dziej�ski.�Po uru�cho�mie�niu�no�-
we�go�blo�ku�ope�ra�cyj�ne�go�bę�dzie�moż�li�wy

szer�szy� za�kres� chi�rur�gii�ma�ło�in�wa�zyj�nych.
Skró�ci�się�czas�ocze�ki�wa�nia,�bo�bę�dzie�wię�-
cej�sal�ope�ra�cyj�nych�no�wo�cze�śnie�wy�po�sa�żo�-
nych.�Du�żo�ma�się�też�zmie�nić�pod ką�tem
dia�gno�sty�ki,�bo�do tej�po�ry�pa�cjen�ci�by�li�od�-
sy�ła�ni�do in�nych�szpi�ta�li�na spe�cja�li�stycz�ne
ba�da�nia.�-Do in�nych�szpi�ta�li�to�wła�ści�wie�nie
by�li�pa�cjen�ci�od�sy�ła�ni,�tyl�ko�ich�pre�pa�ra�ty,�bo
naj�czę�ściej�my�śmy�po�bie�ra�li�ma�te�riał�do ba�-
da�nia�mi�kro�sko�po�we�go�–�do�da�je�prof.�Le�-
szek�Ko�ło�dziej�ski.

Szpital�Wojewódzki�im.�św.�Łukasza�w�Tarnowie

Krótsze oczekiwanie na specjalistyczne leczenie
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Po�ra� od�po�cząć� i się� po�si�lić,� co�nie� jest
trud�ne�gdyż�w sta�rym�Brnie�znaj�du�ją�się�set�ki
ka�wiar�ni�i re�stau�ra�cy�jek.�Idąc�przez�Zie�lo�ny
Ry�nek�(ta�ki�plac�tar�go�wy�owo�ca�mi�i wa�rzy�wa�-
mi),�któ�re�go�zna�kiem�roz�po�znaw�czym�jest�ba�-
ro�ko�wa�fon�tan�na�Par�nas,�do�cho�dzi�my�dopla�cu
Wol�no�ści�(Svo�bo�dy).�Uwa�gę�wzbu�dza�Dům
uČtyř�mam�lasů,�czy�li�„Do�mem�Czte�rech�Gi�-
gan�tów”,�na�zy�wa�nym�tak�że�po�tocz�nie�zwa�ny
„Do�mem�Czte�rech�Mam�la�sów”.�Tuż�obok�za�-
pra�sza�re�stau�ra�cja�„UMam�la�su”�ofe�ru�ją�ca�tra�-
dy�cyj�ne� ja�dło� mo�raw�skie� głów�nie
z wie�przo�wi�ny.�Praw�dzi�wym�ra�ry�ta�sem� jest
pie�czo�ne� „ko�len�ko”,� czy�li� go�lon�ka�na de�sce
z pie�czo�ny�mi�bram�bo�ra�mi�(ziem�nia�ka�mi)�i ze�-
sta�wem�so�sów�i sa�ła�tek,�a do te�go�ku�fe�lek�ja�-
sne�go�i mo�że�my�iść�da�lej.�Po dro�dze�mi�ja�my
ze�gar�w kształ�cie�po�ci�sku,�któ�ry�co�dnia�o go�-
dzi�nie 11.00�„wy�plu�wa”�kul�ki,�któ�re�po�noć�są
ra�ry�ta�sem�wśród�zbie�ra�czy.�Prze�to�na dłu�go
przed je�de�na�stą�gru�pu�je�się�tu�wie�le�osób.�Jak
wcze�śniej�pi�sa�łem�pod zam�kiem�Špil�berk�znaj�-
du�je�się�schron�prze�ciw�ato�mo�wy�(10-Z Bun�-
ker).�Pier�wot�nie�był�to�schron�prze�ciw�lot�ni�czy
z cza�sów IIwoj�ny�świa�to�wej,�a je�go�prze�bu�do�-
wa�na schron�ato�mo�wy�za�koń�czy�ła�się�w 1959
ro�ku.�Przez�trzy�dni�miał�po�mie�ścić�do 500
osób�waż�nych�dla�za�rzą�dza�nia�mia�stem�i re�gio�-
nem.�Dziś�każ�dy�mo�że�go�od�wie�dzić�i rzu�cić
okiem�na nie�zbyt�od�le�głą�prze�szłość.�Spa�ce�ru�-
jąc�pomrocz�nych�ko�ry�ta�rzach�moż�na�zo�ba�czyć
ma�szy�now�nię� z agre�ga�tem� prą�do�twór�czym,
sys�te�my�fil�tra�cji,�po�miesz�cze�nia�sy�pial�ne,�wię�-
zie�nie�z po�miesz�cze�niem�szu�bie�ni�cy,�cen�tra�lę

łącz�no�ści,�sta�no�wi�sko�do�wo�dze�nia,�bi�blio�tecz�-
kę�peł�ną�pro�pa�gan�do�wych�pism�i ga�zet,�sal�kę
kul�tu�ral�ną�z pia�ni�nem�oraz�po�miesz�cze�nie�ba�-
ro�we� z na�le�wa�ka�mi� do pi�wa.�Nie�ste�ty,� nie
moż�na�skosz�to�wać�pie�ni�ste�go�na�po�ju�w bun�-

krze,�ale�nic�stra�co�ne�go�powyj�ściu�na ze�wnątrz
ta�kich�miejsc�nie�bra�ku�je.�Nie�po�le�cam�re�stau�-
ra�cji�„Stop�ko�wa�Plzeňská�Piw�ni�ce”,�bo�wiem
ob�słu�ga�ro�bi�wra�że�nie�jak�by�ich�pra�ca�tu�taj�by�-
ła�za ka�rę.
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Jesz�cze� do koń�ca� wa�ka�cji� w Mu�-

zeum�Ra�tusz�–�Ga�le�rii�Sztu�ki�Daw�nej

w Tar�no�wie�moż�na�oglą�dać�wy�sta�wę

„AR�TE�FAKT�III”,�pre�zen�tu�ją�cą�kil�ka�-

dzie�siąt� prac� stu�den�tów� Aka�de�mii

Tar�now�skiej.�

In�spi�ra�cją�do po�wsta�nia�ry�sun�ków�by�ły
mu�ze�al�ne� eks�po�na�ty�daw�nej� sztu�ki,� któ�re
mło�dzi�twór�cy�ana�li�zo�wa�li�pod ką�tem�for�my,
funk�cji�oraz�bo�gac�twa�zdo�bień�i or�na�men�-
tów.�Pre�zen�to�wa�ne�pra�ce�uka�zu�ją�pro�ces�ar�-
ty�stycz�nej� in�ter�pre�ta�cji� hi�sto�rycz�nych
ar�te�fak�tów�i po�ka�zu�ją,�jak�współ�cze�sne�spoj�-
rze�nie�mło�de�go�po�ko�le�nia�mo�że�nadać�no�wy
wy�miar�mu�ze�al�nym�skar�bom.�Mło�dzi�ar�ty�-
ści�od�naj�dy�wa�li�in�spi�ra�cje�za�rów�no�we�frag�-
men�tach� zbroi,� daw�nej� bro�ni� i rzę�dach
koń�skich,�jak�i w drob�nych�de�ta�lach�–�or�na�-
men�tach�oraz�de�ko�ra�cjach�por�ce�la�no�wych
ta�le�rzy�i na�czyń.�To�wła�śnie�te�czę�sto�nie�zau�-
wa�ża�ne�ele�men�ty�sta�ły�się�po�cząt�kiem�no�-
wych�ar�ty�stycz�nych�opo�wie�ści.�Nawy�sta�wie
pre�zen�to�wa�ne�są�pra�ce�stu�den�tów II ro�ku
ka�te�dry�de�si�gnu�wy�dzia�łu�sztu�ki�Aka�de�mii
Tar�now�skiej,�któ�rzy�w ra�mach�za�jęć�z ry�sun�-

ku�pod�ję�li�twór�czy�dia�log�z mu�ze�al�ny�mi�za�-
byt�ka�mi.�Pra�ce�po�wsta�ły�pod kie�run�kiem�dr.
Ro�ma�na�Fle�sza�ra,�któ�ry�na wy�dzia�le�sztu�ki
Aka�de�mii�Tar�now�skiej�pro�wa�dzi�pra�cow�nię
ry�sun�ku�w ka�te�drze�de�si�gnu.�Eks�po�zy�cja�ma
in�te�re�su�ją�cą�for�mę�–�pra�ce�stu�den�tów�pre�-

zen�to�wa�ne�są�obok�mu�ze�al�nych�przed�mio�-
tów,�któ�re�sta�ły�się�dla�nich�in�spi�ra�cją.�Zwie�-
dza�ją�cy� mo�gą,� więc� jed�no�cze�śnie� oglą�dać
za�byt�ko�we�ar�te�fak�ty�i ich�współ�cze�sne�in�ter�-
pre�ta�cje,� two�rzą�ce� swo�isty� dia�log�mię�dzy
prze�szło�ścią�a te�raź�niej�szo�ścią.

–�Stu�den�ci�spę�dzi�li�w tar�now�skim
Ra�tu�szu� wie�le� go�dzin,� pra�cu�jąc
nad swo�imi�dzie�ła�mi�i uważ�nie�przy�glą�-
da�jąc� się� mu�ze�al�nym� eks�po�na�-
tom�–�pod�kre�śla�dr�Ro�man�Fle�szar.�Jest
to�już�trze�cia�edy�cja�wy�sta�wy,�bę�dą�cej

efek�tem� sta�łej� współ�pra�cy� Mu�zeum
Zie�mi�Tar�now�skiej�i Aka�de�mii�Tar�now�-
skiej.�Wy�sta�wę�„AR�TE�FAKT�III”�moż�-
na� oglą�dać� do 30� sierp�nia 2026� r.
w Mu�zeum� Ra�tusz� –� Ga�le�rii� Sztu�ki
Daw�nej�przy Ryn�ku 1�w Tar�no�wie.

Muzeum�Ratusz

Młodzi artyści odkrywają muzealne skarby

Pra�cow�nia� kon�ser�wa�cji� Mu�zeum

Zie�mi�Tar�now�skiej�otrzy�ma�no�wo�cze�-

sny�sprzęt�i spe�cja�li�stycz�ne�na�rzę�-

dzia,�któ�re�po�zwo�lą�pro�wa�dzić�pra�ce

kon�ser�wa�tor�skie�zgod�nie�z naj�wyż�-

szy�mi� stan�dar�da�mi.� Jest� nim� stół

kon�ser�wa�tor�ski� ni�sko�ci�śnie�nio�wy,

któ�ry�moż�na�po�rów�nać�do po�łą�cze�-

nia� wiel�kie�go� że�laz�ka� i ogrom�nej

przy�ssaw�ki.

Stół�jest�pod�grze�wa�ny�–�po�ma�ga�to�sta�-
bi�li�zo�wać�i pro�sto�wać�zde�for�mo�wa�ne�płót�na
oraz�pa�pier.�Umoż�li�wia�rów�nież�prze�pro�wa�-
dza�nie�za�bie�gów�pod�kle�ja�nia�ob�ra�zów,�czy�li

wzmac�nia�nia�osła�bio�nych�płó�cien.�Z ko�lei
dzię�ki�dzia�ła�niu�pod�ci�śnie�nia�funk�cjo�nu�je�jak
ogrom�na,�po�wietrz�na�przy�ssaw�ka.�Po�zwa�la
to�bez�piecz�nie�i rów�no�mier�nie�przy�trzy�my�-
wać�de�li�kat�ne�ma�te�ria�ły.�Po�łą�cze�nie�cie�pła
i pod�ci�śnie�nia�przy�spie�sza�oraz�uła�twia�wie�-
le�pro�ce�sów�kon�ser�wa�tor�skich.�–�No�wy�stół
po�zwo�li�nam�szyb�ciej�i w lep�szych�wa�run�-
kach� pro�wa�dzić� pra�ce� przy obiek�tach.
W pierw�szej� ko�lej�no�ści� pod�da�my� na nim
czysz�cze�niu�i za�bez�pie�cze�niu 40�cen�nych�ob�-
ra�zów�z Zam�ku�w Dęb�nie�–�mó�wi�To�masz
Gło�wacz,�kie�row�nik�dzia�łu�kon�ser�wa�cji�Mu�-
zeum�Zie�mi�Tar�now�skiej.�Mo�der�ni�za�cja�pra�-
cow�ni� umoż�li�wi� rów�nież� pro�wa�dze�nie
bar�dziej�za�awan�so�wa�nych�ba�dań�kon�ser�wa�-
tor�skich,� w tym� ana�liz� tech�no�lo�gicz�nych,

ma�te�ria�ło�wych�i mi�kro�bio�lo�gicz�nych.�Dzię�-
ki� no�we�mu� wy�po�sa�że�niu�moż�li�we� bę�dzie
sku�tecz�niej�sze�za�bez�pie�cza�nie�i przy�wra�ca�nie
war�to�ści�ar�ty�stycz�nej�oraz�hi�sto�rycz�nej�mu�-
ze�aliów� znaj�du�ją�cych� się�w zbio�rach�Mu�-
zeum.� Za�kup� no�we�go� wy�po�sa�że�nia� jest
re�ali�zo�wa�ny�w ra�mach�pro�jek�tu:�„Za�kup�wy�-
po�sa�że�nia�pra�cow�ni�dzia�łu�kon�ser�wa�cji�Mu�-
zeum� Zie�mi� Tar�now�skiej”,� któ�ry� uzy�skał
do�fi�nan�so�wa�nie�w pro�gra�mie�Mi�ni�ster�stwa
Kul�tu�ry�i Dzie�dzic�twa�Na�ro�do�we�go:�„Wspie�-
ra�nie�dzia�łań�mu�ze�al�nych”.�War�tość�ca�łe�go
pro�jek�tu�wy�no�si�po�nad 76�tys.�zł,�z cze�go�po�-
nad 54� tys.� zł� sta�no�wi�do�fi�nan�so�wa�nie� ze
środ�ków�Mi�ni�stra�Kul�tu�ry�i Dzie�dzic�twa�Na�-
ro�do�we�go.

Muzeum�Ziemi�Tarnowskiej�

Nowy sprzęt w pracowni konserwacji 



Na te�re�nie�Fun�da�cji�Kli�kow�ska�Osto�-

ja�Pol�skich�Ko�ni�od�by�ła�się�już�czwar�-

ta�edy�cja�Fe�sti�wa�lu�Ko�ni�Czy�stej�Krwi

Arab�skiej�pod na�zwą�All�-Po�lish�Ara�-

bian� Hor�se� Cham�pion�ship.� Tu�taj

w pierw�szy�week�end�lip�ca�wspa�nia�łe

ko�nie� arab�skie� pre�zen�to�wa�ły� swo�ją

uro�dę�i gra�cję�pod�czas�mię�dzy�na�ro�-

do�we�go�po�ka�zu�w ra�mach�ogól�no�pol�-

skie�go�czem�pio�na�tu�ko�ni�arab�skich.

Był� to� już�czwar�ty�po�kaz,�w któ�rym

wzię�ło� udział 120� ko�ni� arab�skich

z wszyst�kich�trzech�stad�nin�na�ro�do�-

wych�–�Ja�no�wa�Pod�la�skie�go,�Mi�cha�-

ło�wa� i Biał�ki,� a tak�że� ko�nie

od pol�skich� ho�dow�ców� pry�wat�nych

z Eu�ro�py�i in�nych�kra�jów�świa�ta.�Ko�-

nie�by�ły�oce�nia�ne�in�dy�wi�du�al�nie�przez

nie�za�leż�nych�sę�dziów�pod wzglę�dem

ty�pu,� uro�dy,� po�praw�no�ści� bu�do�wy

i ru�chu.�Bo�ga�ty�pro�gram�wy�da�rze�nie

za�wie�rał�tak�że�kla�sy�pod sio�dłem�oraz

po�ka�zy�spe�cjal�ne.

All�-Po�lish�Ara�bian�Hor�se�Cham�pion�-
ship�zo�stał�re�ak�ty�wo�wa�ny�w 2023�r.�przez
Pol�ski�Zwią�zek�Ho�dow�ców�Ko�ni�Arab�skich,
ja�ko�łącz�nik�po�mię�dzy�Wio�sen�nym�Mło�dzie�-
żo�wym�Po�ka�zem�Ko�ni�Czy�stej�Krwi�Arab�-
skiej,�or�ga�ni�zo�wa�nym�tra�dy�cyj�nie�w Biał�ce
pod Kra�snym�sta�wem�w czerw�cu,�a Na�ro�do�-
wym�Po�ka�zem�Ko�ni�Arab�skich�Czy�stej�Krwi
w Ja�no�wie� Pod�la�skim,� or�ga�ni�zo�wa�nym
od za�wsze�w sierp�niu.�Tar�now�ski�po�kaz�czer�-
pie�z naj�lep�szych�prak�tyk�i tra�dy�cji�uzna�nych
po�ka�zów�z ca�łe�go�świa�ta,�sta�no�wiąc�jed�no�-
cze�śnie�in�spi�ra�cję�dla�or�ga�ni�za�to�rów�te�go�ty�-
pu�wy�da�rzeń�w ca�łej�Eu�ro�pie.

–�Z ro�ku�na rok�je�ste�śmy�co�raz�le�piej
przy�go�to�wa�ni,�co�wi�dać�po prze�bie�gu�czwar�-
tej�edy�cji.�Bio�rąc�pod uwa�gę 120�zgło�szo�-
nych� ko�ni� jest� to� naj�więk�szy� po�kaz� ko�ni
arab�skich�w Pol�sce.

Od�by�ły�się�tu�taj�dwa�po�ka�zy�- eu�ro�pej�-
ski,�w któ�ry�wła�ści�ciel�i ho�dow�ca�mu�si�być
z Eu�ro�py�i mię�dzy�na�ro�do�wy�gdzie�zgło�szo�ne
mo�gą�być�ko�nie�z in�nych�czę�ści�świa�ta.�Od�-
by�ły� się� trzy� kla�sy� użyt�ko�we:� pod sio�dło
w pol�skim� stro�ju� hi�sto�rycz�nym,� w stro�ju
arab�skim�i hun�ter�ple�su�re,�czy�li�kla�sa�w ele�-
ganc�kich�an�giel�skich�stro�jach.�To�po�ka�zu�je,
że� te� ko�nie� arab�skie� są� świet�ny�mi� koń�mi
użyt�ko�wy�mi,�ro�dzin�ny�mi�i re�kre�acyj�ny�mi.
Nie�dzie�la�to�naj�waż�niej�szy�dzień�–�roz�gryw�-
ki�fi�na�ło�we.�Wy�bie�ra�ni�są�me�da�li�ści,�naj�lep�-
sze� ko�nie� na po�ka�zie� –� mó�wi� Ma�te�usz
Ja�wor�ski�pre�zes�Pol�skie�go�Związ�ku�Ho�dow�-
ców�Ko�ni�Arab�skich.�

Koń�arab�ski�to�nie�wy�łącz�nie�sa�mo�pięk�-
no�i ide�ał�ru�chu,�lecz�rów�nież�nie�od�łącz�ny
ele�ment�pol�skiej�tra�dy�cji.�Pol�ska�od wie�ków
sły�nie�z ko�ni�arab�skich,�a wy�ho�do�wa�ne�po�-
mię�dzy�Od�rą,�Wi�słą�i Bu�giem�ko�nie�po dziś
dzień�pod�bi�ja�ją�ser�ca�i are�ny�na każ�dym�kon�-
ty�nen�cie.�Oce�nia�li� je�nie�za�leż�ni�sę�dzio�wie,
któ�rych�na ring�wwie�zio�no�za�przę�ga�mi�re�gio�-
nal�ny�mi� w sty�lu� kra�kow�skim� i gó�ral�-
skim.� –� Ty�mi� za�przę�ga�mi� w re�gio�nal�nych
sty�lach�wwieź�li�śmy�kil�ku�na�stu�sę�dziów,�co
przy�ję�to�z du�żym�aplau�zem.�Spo�tka�łem�się
z opi�nią�sę�dziów,�że�ni�gdzie�nie�są�tak�wwo�-
że�ni� jak�w Kli�ko�wej.�To� się�mo�że� przy�jęć
na ko�lej�ne�la�ta�i w ten�spo�sób�ory�gi�nal�nie�za�-
pre�zen�to�wać�ten�po�kaz�arab�ski,�a tak�że�po�-
pu�la�ry�zo�wać�na�szą�re�gio�nal�na kul�tu�rę�–�mó�wi
Ze�non�Pod�staw�ski,�wy�kła�dow�ca�Uni�wer�sy�-
te�tu�Rol�ni�cze�go�w Kra�ko�wie.�Sę�dzio�wie�po�-

cho�dzą�cy�z ca�łe�go�świa�ta�oce�nia�li�ce�chy�ta�kie
jak:�typ,�gło�wa�z szy�ją,�kło�da,�czy�li�cia�ło,�bu�-
do�wa,�no�gi�i ruch.�–�Na ta�kich�po�ka�zach�są
ko�nie�lep�sze�i gor�sze,�ale�naj�waż�niej�sze�jest
to,�że�wy�gry�wa�ją�te�ko�nie,�któ�re�są�naj�lep�sze.
Nie�za�wsze�tak�się�dzie�je,�po�nie�waż�oce�na ko�-
ni�arab�skich�jest�za�wsze�oce�ną�su�biek�tyw�ną
i za�le�ży�od gu�stu�sę�dzie�go.�Na po�ka�zie�w Kli�-
ko�wej�ma�my�mię�dzy�na�ro�do�wą�ob�sa�dę� sę�-
dziow�ską,� oso�by� o róż�nych� gu�stach
i pre�fe�ren�cjach,�ale�wi�dzo�wie�oglą�da�ją�cy�to
wy�da�rze�nie�są�w sta�nie�zgo�dzić�się�z oce�na�mi
sę�dziow�ski�mi�–�mó�wi�An�na Sto�ja�now�ska�do�-
rad�ca� dy�rek�to�ra� ge�ne�ral�ne�go� Kra�jo�we�go
Ośrod�ka�Wspar�cia�Rol�nic�twa,�sę�dzia�mię�dzy�-
na�ro�do�wy� kon�kur�sów� kon�nych,� od 30� lat
zwią�za�na z koń�mi�arab�ski�mi.�Każ�dy�po�kaz
jest�ry�wa�li�za�cją�mię�dzy�ho�dow�ca�mi,�któ�rzy
wkła�da�ją�ogrom�pra�cy�by�koń�na po�ka�zie�wy�-
padł�jak�naj�le�piej.�–�Aby�po�ka�zać�ko�nia�na po�-
ka�zie� pra�cu�je�my� z nim� kil�ka�mie�się�cy,� bo
trze�ba�ko�nia�na�uczyć�przyj�mo�wa�nia�okre�ślo�-
nych�po�zy�cji.�To�bar�dzo�cięż�ka�pra�ca,�a na�-
gro�dą�za nią�jest�me�da�le�w czem�pio�na�tach.
Przy tym�trze�ba�mieć�wie�dzę,�któ�re�li�nie�ko�-
ni�naj�le�piej�pa�su�ją�do sie�bie�i to�jest�po�le�dla
ge�ne�ty�ki.�Dla�te�go�ho�dow�ca�mu�si�ana�li�zo�wać,
w któ�rym�kie�run�ku�ma�iść�ho�dow�la,�a do�pie�-
ro�za kil�ka�lat�ma�my�efek�ty.�Prak�tycz�nie�trze�-
ba� cze�kać� dwa� la�ta� by� prze�ko�nać� się,� że
po�szli�śmy�w do�brym�kie�run�ku�–�tłu�ma�czy
Ma�rek�Rzep�ka�wła�ści�ciel�stad�ni�ny�ko�ni�arab�-
skich� Kli�ko�wa� Ara�bians.� Z tej� stad�ni�ny
do po�ka�zu�przy�go�to�wa�no 16�ko�ni,�któ�re�osią�-
gnę�ły� naj�wyż�sze� lo�ka�ty� w po�szcze�gól�nych
kla�sach.�To�nie�ozna�cza,�że�zwy�cię�stwo�w kla�-

sach�spo�wo�du�je,�że�koń�otrzy�ma�me�dal,�bo
każ�dy�koń�ma�swój�dzień�i mo�że�się�po�ka�zać
le�piej�lub�trosz�kę�go�rzej.�Du�żo�za�le�ży�od pre�-
zen�te�ra,�czy�pre�zen�ter�na�wią�że�bez�po�śred�ni
i do�bry�kon�takt�z ko�niem,�bo�pre�zen�ter�mo�-
że�mieć�też�gor�szy�dzień.�–�Lu�dziom,�któ�rzy
użyt�ku�ją�ko�nie�pod sio�dłem�czy�w za�przę�gu
czę�sto�wy�da�je�się,�że�pre�zen�to�wa�nie�ko�nia
arab�skie�go� to� ża�den�wy�si�łek.�Nic� bar�dziej
myl�ne�go,�bo�te�ko�nie�mu�sza�być�przy�go�to�wa�-
ne�i kon�dy�cyj�nie�i psy�chicz�nie,�mu�si�być�zbu�-
do�wa�ne� za�ufa�nie.� Wbrew� po�zo�rom� to
prze�bie�gnie�cie�kil�ku�set�me�trów�wo�kół�rin�gu
mo�że�nie�jest�ogrom�nym�wy�sił�kiem,�ale�to�by
po�ka�zać�te�go�ko�nia�umię�śnio�ne�go,�od�dtłusz�-
czo�ne�go,�bez�wi�szą�ce�go�brzu�cha,�bez�wa�łów
tłusz�czu�na grzbie�cie,�to�są�ty�go�dnie�bar�dzo
cięż�kiej�pra�cy�–�wy�ja�śnia�An�na Sto�ja�now�ska.
W stad�ni�nie�Kli�ko�wa�Ara�bians�przy�go�to�wa�-
niem� ko�ni� zaj�mu�je� się� To�masz� Ja�ku�bow�-
ski.�–�Ma�on�bar�dzo�du�że�do�świad�cze�nie,�bo
prze�cież�pra�co�wał�w re�no�mo�wa�nych�stad�ni�-
nach�ko�ni�arab�skich�na pół�wy�spie�arab�skim.
Cza�sem�na�wet�po�sy�ła�my�na�sze�ko�nie�do tre�-
nin�gów�w Bar�ce�lo�nie.�Ma�my�szczę�ście,�bo
od kil�ku�dni�pra�cu�je�u nas�Ber�nard�z Bar�ce�-
lo�ny�i przy�go�to�wu�ją�z na�szym�sze�fem�stad�ni�-
ny� –� To�ma�szem� ko�nie� do te�go� waż�ne�go
po�ka�zu�w Kli�ko�wej�–�do�da�je�Ma�rek�Rzep�ka.

W pierw�szym�dniu�po�ka�zu�od�by�ła�się
pre�zen�ta�cja�ko�ni�rocz�nych�i dwu�let�nich�oraz
kla�sa�ple�aseu�ro�wa,�a wie�czo�rem�spo�tka�nie
przy pie�ro�gach,�któ�rych�po�nad ty�siąc�przy�-
go�to�wa�ła� kuch�nia� Stad�ni�ny� Kli�ko�wa�Ara�-
bians.� Wszyst�kim� do�pi�sy�wa�ły
hu�mo�ry.�–�Pa�nu�je�tu�bar�dzo�mi�ła�at�mos�fe�ra,

wszy�scy�są�do sie�bie�bar�dzo�życz�li�wi�i cie�pli.
Or�ga�ni�za�to�rzy� za�dba�li� o to,� aby�każ�dy� się
czuł�tu�taj�do�brze,�że�by�mi�mo�tej�ry�wa�li�za�cji
spor�to�wej,�któ�ra�w każ�dym�wy�zwa�la�żył�kę
wa�lecz�ną�wszy�scy�się�wspie�ra�li,�cie�szy�li�zna�-
ko�mi�tą�at�mos�fe�rą�i pięk�nem�ko�ni�arab�skich.
Ja�je�stem�pierw�szy�raz�na tym�po�ka�zie�i je�-
stem�peł�na po�dzi�wu�jak�ogrom�ny�wy�si�łek
wło�ży�li�or�ga�ni�za�to�rzy�by�to�wy�da�rze�nie�przy�-
go�to�wać�lo�gi�stycz�nie�i tech�nicz�nie�–�do�da�je
An�na Sto�ja�now�ska.�–�Jest� to�bar�dzo�waż�-
na i po�trzeb�na im�pre�za,�któ�ra�się�bar�dzo�roz�-
wi�nę�ła,� co� wi�dać� po licz�bie� uczest�ni�ków
i oglą�da�ją�cych�wy�da�rze�nie.�My�ślę,�że�trze�ba
bę�dzie�wpro�wa�dzać�do pro�gra�my�co�raz�to
now�sze�i cie�kaw�sze�po�ka�zy.�Ko�nie�tu�taj�są
prze�pięk�ne,�do�sko�na�le�wy�ho�do�wa�ne�i wy�-
pie�lę�gno�wa�ne�i bar�dzo�do�brze�przy�go�to�wa�-
ne.� To� naj�pięk�niej�sza� i pod�sta�wo�wa� ra�sa,
z któ�rej�wszyst�kie�in�ne�się�wy�wo�dzą�–�oce�-
nia�Da�nu�ta� Lu�si�na,� pre�zes�Ma�ło�pol�skie�go
Związ�ku�Ho�dow�ców�Ko�ni�w Kra�ko�wie.

W dru�gi�dzień�fe�sti�wa�lu�od�był�się�po�kaz
eu�ro�pej�ski� i mię�dzy�na�ro�do�wy,� a wie�czo�rem
tra�dy�cyj�nie�wie�czór�ho�dow�ców,�pod�czas�któ�-
re�go�wrę�czo�no�na�gro�dę�„Pro�me�te�usz�Arab�ski”.

–�W tym�ro�ku�„Arab�ski�Pro�me�te�usz,
czy�li�na�gro�da�za wy�bit�ne�osią�gnie�cia�w ho�-
dow�li�i pro�mo�wa�nia�ko�ni�arab�skich�w kra�ju
otrzy�mał�pan�Je�rzy�Bia�ło�bok,�wie�lo�let�ni�za�-
słu�żo�ny� ho�dow�ca� ko�ni,� ze� Stad�ni�ny� Ko�ni
w Mi�cha�ło�wie�–�mó�wi�Ma�te�usz�Ja�wor�ski.
Od�by�ła�się�też�kla�sa�pre�zen�te�rów�ama�to�rów,
lu�dzi,� któ�rzy� czę�sto� są� z koń�mi� zwią�za�ni
emo�cjo�nal�nie.�Są�to�ho�dow�cy�czy�wła�ści�cie�-
le�tych�ko�ni,�któ�rzy�nie�ma�ją�pro�fe�sjo�nal�ne�-

go�przy�go�to�wa�nia�by�te�ko�nie�po�ka�zać,�ale
ro�bią�to z ser�ca�i ta�więź�czło�wie�ka�z ko�niem
pro�cen�tu�je,�co�by�ło�wi�dać�pod�czas�po�ka�zu.
Pod�czas�te�go�rocz�nej�edy�cji�All�-Po�lish�Ara�-
bian�Hor�se�Cham�pion�ship�w Kli�ko�wej�Sto�-
wa�rzy�sze�nie�ICH�LEP�SZE�JU�TRO�zo�sta�ło
be�ne�fi�cjen�tem�au�kcji�cha�ry�ta�tyw�nej.�W su�-
mie�ze�bra�no 30�tys.�eu�ro.�Wśród�pre�zen�to�-
wa�nych�ko�ni�z trzech�pań�stwo�wych�stad�nin
ko�lej�ny�raz�ogrom�ny�suk�ces�od�nio�sły�ko�nie
z Mi�cha�ło�wa,�zdo�by�wa�jąc�w oby�dwu�po�ka�-
zach�aż 10�me�da�li�oraz�ty�tuł�Best�in�Show
kla�czy�i ogie�rów�w In�ter�na�tio�nal�B�Show.
Ko�nie�bę�dą�ce�w rę�kach�pry�wat�nych�wła�ści�-
cie�li�zdo�by�ły 18�me�da�li.�Zna�ko�mi�cie�za�pre�-
zen�to�wa�ły� się� ko�nie� ze� stad�ni�ny�Kli�ko�wa
Ara�bians,�któ�rych�wła�ści�cie�lem�jest�ro�dzi�-
na Pań�stwa�Rzep�ków,�zdo�by�wa�jąc�w sa�mych
kla�sach� aż 6� ra�zy I miej�sce� oraz 6� ra�-
zy II miej�sce.�Jed�nym�z naj�więk�szych�suk�-
ce�sów� był� wy�stęp� PA�LO�MI�RY� KL
EXA�GON� OS� x� POR�TA� KL� by� QR
MARC,�któ�ra�naj�pierw�wy�gra�ła�kla�sę�Year�-
ling� Fil�lies,� Sec�tion,� a pod�czas�All� Po�lish
AHC 2026�–�In�ter�na�tio�nal�Show,�by�ła�naj�-
lep�sza�w swo�jej� gru�pie� rocz�nych�kla�czek.
Na�stęp�nie�w czem�pio�na�cie� zdo�by�ła� ty�tuł
Gold�Cham�pion�w Year�ling�Fil�lies�Cham�-
pion�ship.� To� ozna�cza,� że� zo�sta�ła� wy�bra�-
na naj�lep�szą�rocz�ną�klacz�ką�ca�łe�go�po�ka�zu
In�ter�na�tio�nal�Show.�PO�KER�FA�CE�na�to�-
miast�zo�stał�Zło�tym�Cham�pio�nem�Ogie�rów
Star�szych.�PA�LO�MI�RA�i PO�KER�FA�CE�bę�-
dą�re�pre�zen�to�wać�tar�now�skie�go�ho�dow�cę
pod�czas�World�Ara�bian�Hor�se�Cham�pion�-
ship�w Pa�ry�żu.
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Klikowska�Ostoja�Polskich�Koni

Konie arabskie prezentowały swoją urodę i grację


